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.WYDANIE: ABCDEfQ Ceno IO Rroszg 

OTTO BRAUN, 
który o·d d.z.\ic1Sic,o ~1 la~ 1Si.ał 
na czele gat!J.:111-0lu prusk!.ego, 
r'Ollpocząl obecni~ urbp, 
Rirążą wersje, że Br>au111 nie 
'w.róoi już na .swe stainiowwko 

WIEC Olt 
ROK X. CZWARTEK, 9·go CZERWCA 1932 R. Nr. !tiO 

Awantury na zebraniu włókniarzy 
Lokal związku klasowego zdemolowany. -14 osób zostało rannych 

D~iś ~opadnie de(JJ~Ja DJ 8proOJi~· afl«;ii sirejfloDJ~j 
lódź, 9 czerwca. 

(e) Dzi.eń wczorajszy w związkach 
na terenie Łodzi upły11ąt pod znak em 
konferencji i obrad. Obradowano od 
przedpoludn:a do późnych godzin noc
nych. W godz1i<na-ch popoludn:owych od
byfo s~ę nadzwycza:ne posiedzenie komi 
tetu \vykonawczcgo z·w ązku klaisowc
go. Mówcy stwicnlzalj. te wobec uchy
lepia się przcmyst,owców od konferen
cji, wytworzyła się chaotyczna sytua
cja w przemyśle włókienniczym, 

związków: klasowtego, Ch.-0. i •• Pra· PIERW SŁOWNYCH, ZAS POTEM si" pogotowie, udz'ctaJ~c im pomocy te-
cy". Kom:isja tnJ.<;dzyzw:ązkowa uzgo- CZYNNYCH. . I karsk eJ. Stan kilku z pośród nich jest 
dni rezolucję wszystk eh trzech związ- W lokalu zw:ąz.b klasowego dflś.ć pGważny. W toku przeprowadzo-
ków ustali dalszy plan działania. ROBOTNICY WYBILI SZYBY I POLA nego dochodlcnia 

•: MALI MEBLE. 14 OSÓB ZOSTAŁO POLICJA ARtSZTOWAlA 6 OSÓB, 
(dg) Podczas zebrania delegatów w j RANNYCH. któ1·~ odstawiono do wydziału ślcdcze-

związku klasowym Wezwano policji;, która położyła g•l· Jlziś rano aresztowani zostali pono-
DOSZŁO DO OSTRYCH STARĆ NAJ· kres awanturom, Rannymi zaopiekowało wn~e przesłudia:n. przez władze. 

Zmasakrowane zwłoki młodej dziewczyny 
znaleziono na torze kolejowym w Antłrze.towie Komitet wykonawczy powziął rezo

lucję, w myśl l<łórej uważa zawarcie no
wej umowy zbiorowej za rzecz niezbę-
dną. . L6dź, 9 czerwca. '! Idąc torem kolejowym. zauważył na a dalej PQzos.taf.e części cł:lta. 

Pon'eważ akcja w kierunku zawar- (c1g) Dziś nad ranem kde.n z koicja- . szynach ~!owe lnfaką, straszliwfo zma- 1 Kokjarz pobieg-t na 1>osternndk poli-
c;a nowej umowy zbiorowej prowadzo- rzy, z.atrri:.n1:nny na stacji kol•ejowcj An- : s:i1krowaną. W odledości kilku kroków cyjny. Na miejsc4 stras.mego od1uycia 
na ies.t przez trzy zwi<J,z.ki, a nianowU- drziejów dd.wnat s·trasz•r..•;:1go 0~1!uycia, 'od głowy, znajdmvala s!ę ockieta ręka, I zjoech:::ity wfa·dze śledcze. 
cie klasowy, Ch.-D. j •• Praca" _ przeto Do tej nory z·do!ano u1staltć, że zma-
postanowiono nic uchwalać samodziel- Zderzen.1·e tram w 2 io' \V \V BP.rl in.1·e S<likrowaną była jaka~ dzkwczy1na, 11czą-
nie o~tatccznei rezolucf, fecz czekać na _ 41! • 2 ca prawdopodobnie lat około 18. 
opluję delegatów innych związków. Pochodzi.fa ona prawdopodobnl•e z za-

W godzinach wieczornych we wszy- 30 posazerów odn-OSio rang możni•eJszych sfeir ludności. o cwm świa<l 
stk!·cb zw'ązkach robotniczych odbyty .Berlin, 9- czerwca. f 8 osób doznało wstrząsu nerwowego. c

1
zrty SZCZ:\tki t:irdem~Y· Na.zwi·ska 

się zebrania delegatów. na których po- (d) Wc.zoraj wieczorem w ~ntrum I K.alastrofa wywarła w Berlinie wstrzą 1 ~Ć,ewczyny do teJ pory me wolano usta-

wzięto rez.otuc)<; uzgodn'cnia całej akcłi Berlina . zderzyły się. dwa ~ramwaje. -
1 
sające wrażenie. ~uch na całej linji .był I .· Niewi.ad'OmO. ~6wnPeż, czy pa.elita ona 

„rzez wszystkie trzy związki robotni- Zderzerue było tak sdne, ze oba wozy 

1

. wstrzymany praw~e prze:i; całą godzmę. okN'ą mc-szcz~sltwe:~o wypadlku, zbrod:-
cze na terenie lodzi. I b ~ 

, . . . . • . z~tały doszczętnie zdruzgotane. · Władze prowadzą energiczne dt><:hO· j ni czv też popelni.Ja samo ójstwo. "lec.Lz-
\V dniu dz1s1cJ~ZYf!1 o i:r.odz;1.n1.e 4-eJ z od gruzów dcb to 30 asaże· 1 d • . 1.• k . • . two trwa. 

poµri·tudn u odbc:dzbc s:ę pos•tedzenie ko- • P ;'Y Y • • ~ 1 zerue, pragnąc usia 1c, . to ponosi w~ę ••••••••••••••• 
misji mi.ędzyzwi4zkowei. do którei wej- • row, .kt?rzy .doznali bardzo ~1ęzk1ch .ran. za katastrofalne z4erzeme. I • 
dą po dwaj przedslawkide z trzech Odw1ez1ono 1ch samochodanu do szpitala! . Hazner a nie Hausner 

Afera poborowa w Warszawie 
zatacza coraz· szersze kręgi. - 25 osób 

aresztowanyc11 . 

nosvll'o si~ fofnifl pofsfd. 
f'dó~v zaein~I 

WarsZa\Va, 9 czerwca:. 
J :::11k się obecnie okazuje, za.giniony 

lotn1L'k polski nie na·zywat si.ę Hausner, 
lecz Haz·n~r. Pochoc!·z.1 on z Jaślisk, pow. 
sa1niockie~o. Urod:zl·l si·Q on w raku 1900. 
Przed woj.ną wraiz z ca lq rcvJ•zinq wy•omi· 

·warszawa 9 cz·crwca J wych do Wanszawy, gdzie ich przę}mo- 'zamożnych poborowych. P.ozatcm are- grnwal on d:o ?tanów Zj:C'd!noczonvch. i:u 
. . . . • • · wała ,.Centrala''. · I szt o anych ZoQ·stało 20 poborowych, I H~zner wsti:\!Pll do lot~1·c.twa ~mNY1!rnn-

Jrnk J•U•Z d·cmosil:smy wla·d!ze wp:ióly I Dotychczas aresztowani zostali: Szy- któr h ,,Cenfrala" Sro]\i zwolniła z s'kK'lgo. P~wd 'Paru m 1~~i4can;1 prostt on 
przed ki'lilrn <!.nia•mi na śla.d w1dki•ej afery ja Sroka i jego syn Henryk. Ro.1tack~•. ' wo .• n. Sn oni przewain:1c z roczni.ka 0 przy1S·l~n·:·e .mu z. Jas}1sk S\~md•e'.ct\~a 
P3borowej, przewvższ.aJ<\CCj swiemi roz- J~udziecki oraz k lku agc11·tów Sroki f t90 1910. prz.yi1ml:e·m(}ŚC1: ~·1·es·t;lv, lotmkow1 me 
mta·raml g-leośn4 swe.i:;o czasu af~rę <l-ra którzy zajmowali się wyszukiwani·em Daisze arcsztowan·a trwa-ia.= ud:aJQ się doleci'Cł GIO OJczyiz.ny. 

;~~~;~~;1~,~~~~:miz;~1~~~1~.r.~ ~:~~~~~;~ JgO 4r~d0.-,04„.„ „, f2>u·D1u·n> ,.1. Pastrze~enie k~mendanta kręcą się poc!-ejrzaini osohmcy, prowa- :I a 'ł 9IJI l.~ia, s.- ~· odcmka granrcznego 
dtZ(),C konsza<:htv z p:-iborowymi. Da.Jsza drozi mursze do miosio \Vilno, 9 cz.e-rwca. 
cibserwa·cja ustali.fa, ii poborowvch (t}'I- · 
k h) . f Bukareszt, 9 czerwca. f Gdy wieść ta rozniosła się po okolicy Ub. soboty nieujawnieni spraw(:y 
·o zame>ż•nyc zn.pra"5zano na „kon i?T'C'n W pnbiiżu miast~ Tehilesti; znajduje . w szeregu miast powstała panika. postrzelili zast. komendanta odc. gra-
cję" t'10 mkszk::i.n~a Szyi Srn!d przy u1lky się kolonja dla tt'ędowatycb, w której 1 Szereg pism domaga się od rządu in· nicznego Zastaw, Czykoczcwa. Zast. 
Pawi1ej 12. przebywa 130 osób. Ostatnio trędowaci terwencji w t · sprawie, rząd bowiem od komendanta bawił w Dzwiniaczach i 

Pr.z·21·.rowa:d1zona t~ Src~·i IJ"ewi·zja da.la ci zbuntowali się, ponieważ od dłuższe- 1 dłuższego cz u nie reguluje rachunków wracat do Zaslawia; w drodze został 
na·d·~1or.-:.l!z'.•ew;me wy.rn~d. Za-;tano n nie- go już czasu otrzymują złe pożywienie il dostawców żywności d'owatych. I napadnięty przez 3 osobników, którly 
go k.iJilmn.as~u pr.ibomwych, którzy byili I grożą o·pusiczcnicm swego obozu i mar· Ostatni z.agro~il oni awet wstrzy- oddali do. niego 5 strzałów ranil\c ' go 
\v.fa.śni.e w traikde .• zwalnianfa", ora7. z-n:::t I szem na miasto. · maniero szełkich dos aw. J dwukrotni•e: w r~kę i ' bok. 

J:~~;~~&~~hi'W'uim lwmprom!t.u:jqcyoeh do-15 b IP' _. lł - , 
Jal'.< si::! o'.rn:za.to, w ml1esz.b1ni11 Szyi 0•1ao Ot ..,.. u„„DIO 

Srcl~t m:.e~ciiia si·~ ce.ntrala zwalnia-nia • l• WW „„ 
pd.:orowych od woi~;J.;a nk~t,,1~<o na Wmr- „ 

!1,7.awę, ale r. .~ entą p~,~~ikę : ~Jtrównvm.ma- . ktorzy nie dopuszczeni zostali dr) egzaminów 
che.rem oprncz Szv1 $rn!<t 1 syina JC•!!'O • 

tl nry(;a bvf Ja.n Rr·~ac!d (Leszno 12), • maturalnych 
oficer rez•erwv i b. urz<;>~tni~< woiskowy,· . · 
ora:z refer·e·rnt pc-!xirnwy O. K. I. por. Ru- ]rodno. 9 czerwca. !Przed kir.ih""ll dtn!ami uddd z domn rod'zi- jowego, pozbawił się życia wystrzałem z 
d!-l·2 cki. (<l) Wczoraj w Orcd11i·e ta.rg-nął się diels.ki• ::,~o i do tej pory nie ci.a.je zna·ku rewolweru uczeń 5-go kursu seminarjum 

Sroka m:at we wszystkkh większych r.ia ży.de ucz.ei1 8 klasy, Ziei.iński, który żyd.?„ Pia.tkowski, podobnie jak i Zieli/i- nauczycielskiego, Roman Ciecielski. 
m~.astach Polski swoje „f:.Jje". Prawdopo .obciął się przy egzaminac!l matnral·nych. ' ski, nie zdał ef!,zaminu maturalnego. Za- Denat pochodzi ze Skarżyska i u
clobr1_.'..e też w k'1'.ku mia,:fach ni'al wspól- Zii:::11tńskl•::go w bardzo groźnym stani•:; clzodzi przypuszczenie. że 002.ba\Vil sic częszczał przez kilka lat do seminarjum 
ników, którzy zwatn ani·e pobornwych przew!·:;·z!l()nO co sz:pitala. ~ on życia rzucając się do Niemna. I w Radomiu. . 
prząrp~a.dza!i na m:e:scu, przesytając .we wsi_ Gra.nd:zi·ce p<:i~ Orod:ne'!11 z,na: j • . Radom, 9 cz·erwca. . ~o~osta~iony przez Ciecielskieg? list 
w trudn:•eJSZYCh wypad!kach pobor-0- r),;;1~.'Dn<O .CiO:kU~·enty _os·r,b1st·e. ucznia ~-eJ . Onegda1 '~l~crnrem w sto.dole przy ~tw1e~dza, ze. przyczyną samobójstwa 

kla.sy g,mnazJum P1ątkowsk1ego, ktory uhcy Lubelsk1e1 3, obok prze1azdu kole-. ,.est niezłożenie egza!11inów maturalnych. 
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1932 t111!hb» 9.VI Nr. 160 

Trzeci z M I' • Walka z drapaczami 

m us o IDI go „A!rl:e:~;.~~~~~ 
Na rozkaz Il Duce w ciąau pi,_ciu lat Wieczne Mia to k.uit E. o. Mmsa tnżY'lliera z st. Louis. p, ,._, f O. Mllls okireśla dopuszczalną wyso-

prze b Ud O W 8 · D C będzie kompletnie· ~~r budyinków na podstawie Ich objęto-

((JrQfliDOfOO Aor sponden,;fa „Lxpre••u„) miJo~~ ~r<l:o~~f!ejbu~!,,~~ 3! 
Rzym, w czerwcu chód, z północy na południe. Dawny : szare szeregi domów i brudne boczne mów wYżs:zych, ni~ szerokość ulicy, przy 

W ciągu najbliższych pięciu lat dworzec kolejowy zrównany będzie z uliczki będą bezlitośnie starte z mapy. I której one stoją chyba, ~e przez dosta
Rzym ma ulec kompletnej przebudowie. ziemią, a zamiast niego powstaną dwa I Zbrakło Już Mussoliniemu do nich teczną ~lość wołoogo miejsca, pazosta-

- Niechaj stanie się on przedmiotem nowe • Pierścień parków otoczy Rzym. clerplłwoścl, i zapragnął przenieść oby- w~onego w postad dz&edzińców. czy oFo 
podziwu wszystkich ludów świata - Szerokie cieniste aleje polączą go z wateli rzymskich do nowych, lepszych <llów, pejemność tych domów jest zmrnej
rozkazał Mussolini, kładąc swój dykta- wielkiemi centrami, zbudowanemi przez mieszkań. I sz.ona taik, by nie przekraczała iloczynu, 
torski podpis pod pięcioletnim planem. t;ezara. • Cały sekret tego planu polega na tern, powstal,ego z 11omnożenia 11owierzchni, 

Tak więc po raz trzeci w ciągu dwu- Wszystkie te zamierzenia nie zmniej- że jest to myśl jednego człowieka. Mus- 1 zajmowane} przez dom przez szerokość 
dzłestu siedmiu stuleci wielkości i upad· szą w niczem dotychczasowej slawy solini nie stworzył żadnej komisji kró- · ulicy. 
ku, krwi I ognia, trzęsień ziemi i naJaz- Wiecznego miasta; starożytne pomnild, ' lewskiej, nie prosił radnych miasta, aby I Brziyt.em q.ZiłOOzi.Jloe wewnętrzne, tu,.. 
dów barbarzyńców - powstanie nowy pałace i świątynie pozostaną nietknięte; powołali do życia rozliczne komitety i ne:Ie świetlne itp. wchodlzą równdiei w 
Rzym na siedmiu prastarych wzgó- 1 te zaś z pośród nich, które teraz przy-1 podkomitety. I skład objętości b1.11d1yitbku. Obecnie roz
rzach. słonięte są w części lepiankami lub oto- .Rozkazał grupie architektów i urba- , wija s~ę aikcJa. aiby '11011TTY te przyjęto i w 

Zrodzeni przez boginię i wykarmie.ni czone ludnemi ulicami - uwolnione od nistów, aby stworzyli nowy Rzym. Dał 

1 

rrnnyd1 ziwłaisz.cza najw1ięikszych mtastach 
mlekiem wilczycy bracia założyli, Jak tych przeszkód w całej swej okazałości im na to Stalfl!ÓW Zjednoczon~h. gdlziie wY'S>()}<·OŚĆ 
gfosi legenda, Rzym. ukazywać się będą oczom ludzi. Musso- I sześć młesłęcy czasu. idiomów w da:i1el11Jiea-ch ha.ndfowvch I prze-

Cezar, po ujarzmieniu barbarzyti-l lini wie dobrze, że .Rzym nie ma ani Plan został zakończony w terminie. 1myslowY'ch wzrasta ustawicznie i docho-
słs:iej Anglii, potraktował .Rzym, jak przemysłu ani handlu. Turyści - to I Wówczas Mussolini rzekł: „Dobrze''. A' dzi już do abszzrdzi. 

. kawal posłuszne) gliny 

1 

krew, która daje życie gdy kości Mussoliniego w proch się I Ta sama zasada, za:stooowattta w ml;a-
i nadał mu kształt, który przetrwał wie- żyłom miasta - a słowa, to Jedyny Je• obrócą - ludzkość pamiętać będzie o st.ach mniejS1ZY·Ch, pozwoli ograiniiczyć w 
ki. Gdy zaś kości Cezara oddawna .za- go przedmiot handlu. Dlatego jedynie nim dzięki „trzeciemu Rzymowi". I mch wysokość bll'<l1mków przy głównych 
mieniły się w popiół - Papieże Od'ro- 1U11icach 3-li pięter. 
dzenia zbudowali nowy .Rzym, który ist 111 d . ł d • 1·1 -----
niejM~~s~f~f ~~:t~·nown przekazać po- w 00198 B \VY arzen1a PD I YCZDB o 1udziach, 
tomności trzeci Rzym. O cały mllJon obliiowol Ubiedlg miesiq.: lłtóI'•U suJi nafdlujef 
włęceJ ludności będzie mogło znaleźć 
siedzibę w nowem mieście, powstałem (y) Ubieg-ły miesiąc obntowa~ w ca~e 5 maja: Dyul?Psja att5trjaciktiiego rzą- (d) Jesit rzeczą stvnerd'Wlną, re wy. 
wedle jego planu. Podziemna kolej prze- mnóstwo 1m,ezwykle tli0nLos.yich, p·iierw- du Burescha. pa1d!ki diłlwgmvrecziności w starożyiirtoścl i 
tnie prastarą ziemię, przesiąkłą procha- szorzęd!nej wagi wydarzeń. Ponii:żej omó- 7 maja: Zamordowanie francuskiego śred1n.i-0wi•ooru by.ty 2J00Czme częstsze, 
mi męczenników, biec będzie pod wzgó- wimy najważnre1jszie wy,padki, które nie- . prezydenta Doumera. ~~ obecnie. 
rzami, na których płonęły ongiś pogań- wątpUwie prz.ejdlą d'O historji: 8 maja: ZwYcięs.two Herriota pod- BPmedes ~ la1: 153, soflsta GorgJaisz 
skie og!lie. 1 maja: Zwyiciestwo francuski~h ra- czas d'~gi~h ~rów we ~raincji. . z Looncj.um - 107,. Demokryt - 199. 

Drogi n0woczesneJ komunikacji prze- <f!y1\afów podo.za:s wyborów dl() 1Jzb usta- 10 ma.Ja: Nletn!ookl ml!lliiistier WOJ1ny Zniaina. aikt:Drka sta:ozytna, Luc~ja cie-
tną Wieczne Miasto ze wschodu na za- wod:awczydi Orooner, wystą.pit z ostrYm oskrurżendłem sząca s1ę olbrz.ynpą stawą, zjawi.afa się 
•••~•••••••••••••~~j··-••••••••~~wnH~~~~s~. l~~j~l~~~•~am~-

11 maja: Lebrun został, prezydentem kaieh scenlczinych. 

Hl•stori•a damskt.Ch pon" czuszek Francji • ....:... Zna1.eziono trupa syna Lind- Gale~j~ Caipiola graifa mając lat 104. berga. W p6ź011e1szych cz.asach równleż nie bra,. 
1Z mai1a: Awmitury nairodlowyich so- kło 1udz1 sędz.lwY'Ch. 

Zrod~łlu się one pr~ed :JOO lotu cjalFstów w R.eiohStaigtu. - Sesja Retch- Stawny uororły Pra·nciszek Bacon ze-
, . l staigu z.ostała prrerwana. braot liczne fakty z tego dkresu. Baron 

(d) W sfurożytności, runi w wi1e'kacn C©asy a.rkadlyjsk!cb uciech minęły. 13 maja: Dy.misja gie.'lerafa Groonera opowiada.. te podczas :pewnej zabawy 
§recJ;ni_ch nie wano 'I?Cńcz~h. Począ~ S'ko~ozył się trit1;1ffif ,pońcros~k epak!l I re stC11nowiS1ka milnioStra wojny. tańczylo ośmiu starców, którzy razem 
~lascnvy dały di~g'łe, obc1·sl'e . spodJnu1~, b~rOłku 1 rokoka, w!etka rawoluCJ31 .18-go ~ 17 maja: Zamordowanie ja11ońs.kiego mieli 8fJO lat. Pewien anglik żył 169 lat 
~oszone. we f raincJt, ~anie „chaulS'se • -w~eiku. ~lęła _l>Oncz·ochy, . a ai.r-ehcz.ne, premiera /nukaJ.. - Straszna katastrofa i jeszcze Jako stuletni starzec doskonal,e 
.ctóre Qpmały nogę cd biodleir po stiopę. odwazne patryc1uszki kryły 1e pod długa okr~tu „Georges PhiJippart". p{ywat. 

Strój ta1ki powsrechnlile nos:i1i Oerma- suknią w czasie dyrektoriatu. 21° maia: Udnny lot transoceaniczny W Norwegji 7JIMrf Józef SworDngton 
oowie, skąd zy1S1kali sobie u R·zymian Ostatmne cza•sy - to tdumf pończ.osz- miss Erhardt i „Do X". w roku 1790 w wiellru 160 lait, 
im1ę barbarzyńców, gdiyiż Rzymiaime kf. Możemy .jie te:raiz ipodtz!iwi.ać na no- 25 maja: Krwawe zajścia w pruskim Przyiczyny rej d:t.ugowbeicZiności me są 
nOOli taik:i strój w •pol[ardlziile. ·dlz,e, odlkrytej po kiolaino. Ale „tempora landtagu. usta:lorue. Ra-cjona:J;niy i ~owiOOnI tryb 

W rOlklu 1550 p.r.zys:z.lo na myśl pew- mutaintuJr". I 29 ma.ja: Kionferencja łfindleribuil'ga I życia nie zaws·ze bywa najważniejszym 
oomu kanou1sldermu krawcowi ·pooz.ielić Kto wre, cz.y j!UŻ niieza:Hugo pońcrosz- z Bruiemi'llog1fem czynnFki1em. Ni<e brak bow!•em starców, 
owe spodirrDe na dlw~e części, przecinając ki zmów nie będą pogardzainie? 30 maja: Dyunrs'ia BruenL11.ga. którzy prowadztli życie bardzo burzliwe. 
je na wysokość kOl(Zrz. Górną część tej 

~r~~~o~fia:-d.~1~~:t,q~-chausoo", d~l- Je•"' pon „. res„„o._,.onu' 
·ły ~a:ąo~~r:r.cJfJ~ l:d;f~~~~:r!~.s1:1~~~ • „. WW • •• 

- ~~~~~:r:u:ak~~~°w':c ~Jik~~a:~:1ec~~: P~zykry koniec epopei słynnego hochstaplera, ~tóry grał 
.dzieĆora1z wyiratm~j formufąoe slę 1)0ń- roi~ amerykafiskiego farmera 
crochy odni·osły j'l.llż W'Y·ra,fo~ trhtrnf w (x) W wytwomytrn ho~rtt w m czoJ swq karJer11 Jako pomywacz taJ,erzy s'ki dz·Bldego humoru. (}p.owłlald:a:r on na-
dkre~ie r<;1t1e?a!liSIU, ~ wredy J~ ł damy wości k111racyj.niej Baig<liasteim <liakonMO w w jedne} z restauracyj. przytk~ad gościom hotelowym. że dziec
przy3ęty J.ę. z.ycz.Uw1e1 skraca10,.~ dlrig~e t:y1ch dln.Laoh senśacyjnego aresztowania,. Późntiej wziął się do robienia. mtere-1 ko Lindberga żyje i znajduje sk w Jak
„d~ssous i odrzucamc dawne. krótkie W hot~liu tym zaim!iesZlk:iwai! od pewnego sów, lecz pnzeszilrodiz.Pta mu woj.na euro- najlepszem zdrowiu. 
ponczochJ' „ gr:1beJ welnY.. I czasu osobnilk 'Pl'Jcliający s·ię za ameykań- pej·Slka. W.st<Wiil' on rz:ekomo ·d!o wojska, - „Życzę pani ta1kf1ego stanu zd.rowła, 

Zaczęto oosbć. banvne. Jec,!l'\Va.bnie ł kio- , Slcieg'O fa.rme·ra. Ares.ztowamia dokonano i dtakaizywal tytłu oodów wa:lecz,ności, te w ja6cllem z.najdluje . się dziecko Lmdberga'· 
ironikowe, ręc.z;ne1 r-0boty ·POnc~ochy. I w sposób wvsooe d'Y'skretny. Rzekome- t>O skończonej kampanjl diositawał tytu- - pawieclłz.faił kiedyś do pewnej kura-

Kiiedy wreszde na prreł·om11e XVI- go ame1I"Y1kaintima zawezwano do telefonu. tem wymagrodlrenia 250 d'olairów m1iesDęcz cj111!S'Zlld, która zbladła ze stracha slyszqc 
XVII wlie/klu An1glilk Wimaan Lee z Crum- a obok budki telefonicznej oczekiwał 'nati tiąie, a naidt-0 otrzymał wsipaniaiłą fermę w to „życzenie". 
brndige wynalaiz.ł masziyinę trytkotarską, Już 11olicJant, który go aresztował. p0bIW11 Los Angelles. Caiła afera z porwain00m dz.Pecka Llln~ 
po1kzochy z)'1Skaity obywa.ite:lstwo w Aresz.towainyun oka·za~ się NiQrola &. Obeonie t>tiZY'Jechał on na kurację do berga, to 21dainl1em „aimeryikanmoa" zwY-
świeclie. z.ie, poS!Z'Uik1Fwainy jltl.IŻ od 5 lat iprziez poli- Europy. BozJc poro"runrilewal się w Ja- kły, niesmacuiy trkk reklamowy, wied-

Od tej chwHi zaczęto ~racać uwagę cję j1UgosłowLań'slką z.a oiprawiianie na wię- kiimś targonłe, który skła<l'31ł s.ne re stów kiego l·atn~ka. 
n.a 'Zigraibne i małe OOżlk:i kob1ieoe. \&zą skailę bezcrelip.e os1.UStwa. Przed amigoolskich, wtookich ! węgierskich. Gral Biuro hotelu tymcmsem nie próź.n·o-

Pier-re dl() Bourddlles piszący hymn pewinym c P,ozic wyjecliail dlO Wie- on rolę bogatego. znlldzonego iJ.•ciem, wa1to. Rozt>OOz.ęto wywiad na wła-sną rę-
p. t. „O piękności OOżek" roz;pętalt u dam diniia, a gid'Y' i am bvilo mu jltlri „zJbyt go- pelnef!o spleenu amerykanina, kt6ry za. kę i 1.11stalooo, że rzekomy „anner}'lkainrm" 
fra'l1ctts!krch ią'Cll~ 'P'OChwaler.rl:a s~ ipi~- irąco" poaząl grasować w ~ejsc~ tesknil SlfJ nieco za ..• alkoholem. 'Przyjechał z Wiedn.ta i że ma na sumie
n1emi no6zka.mI które niestety Ikry.ty di~u... ścmC'h kuracyjinyich i u<l1ając cuclz.iiziem- W restaiuracjii hotie!lowei pochtamff:ał on niu kilkana~cie rdezaTJ{aconych rachun
gile s'Uiknłe. ' ca, na.jczęś·c ve·j amery1kam~·na, z:aitorcymy- caire masy trullllków i to niajdiroższych ków hotelowych. O wszvst1dem zaw1a-

I oto gwOłli tytm chęc!tOm za01.ięto wa~ siię w najielega111.tS1ZY1Ch hotefach odwte ma.rek me W'Y'fącz.asiąc nawet szampama. domiooo poll.icję, która ze swej strcmy '1.11-
W'prowadizać na dwor~h a1egorviczoo- dziainych przez ouidlroziiemoów. I t~ ra· Dyrelktor hotel!li, któremu wytdalo się nd!e- sta.lił.a, że rzellmmym a..meir,ika11h11em je.sł 
mit•Ollog-liczne zaiha·wy pa;sterS1kie'' z Ziem Bmiiic otrZ1Ytrrta.t naHad1Tl'ieJsizy w ho- co ipodiejrz.ane to xarnrłmvaindoe do ailkoho- NDkola Bozie, mamy poncn, choć nie
lk~ótkiiemi sullmi1anni ( kokf~ryUiną n{0dą t·eł111 pakój, który ~ączyił się bezipośred1ruo tiu, tembairdtziiej, że rnint? sn.rtych naip~w~ uchwytny dotąd hochst<llpler, • 
stroinV'ch poidiwląze'k z łaz:!en'ką, w której rrelkomy ·aJlllerYka- •ków zostawłonwh Sll11.11żhve „amerv1kainbn Bozie zairruerzaił odbyć d~ll!2is2e tu:mee 

" · · nbn hraJ kąpiebe pweu>i•sa·ne Pflziez lekairz·a.

1 

nne z<l!t"a:d~ał jaikoś zamliaru U~al\11a po najrozmaHszych kąpiehiska·ch. ~dziie 
NBkoła Bozi0c opowiadał o swem żyicLu, wysokich ra-chwnków, zwróofil mu <ieh- plałtłOWał cały srereig osrukańcz:ych afer, 

Nle widziały lię Już dawno, Więc Jedna PY· !które wed1luig jego wersji obfUowało w katnie uwagę, że aHwhol sta,nowcw niiie na:bierając hotelarzy I zawlą.rując ZITT.ajo-
ta drug111 tyile przyg6d, że najbardziej nawet 'PO- ~gaidrza s'k; z pr-zepl'Samą mu prze:z lekrurza mości z bogatym.i kmacjusmtml. &Zile 

- Czy tw6f mltł fest bogaty?.„ mysłowv auitor scenarjuszów mmoW'Yclt ilruracją, a temba·l"C!rzlieJ Jest szikodlliwy w gral swą oorzuoomi. sobiie rolę z maiestrją 
- Nie wiem, ale w New Jorku wart Jest Il!le byłby sobie wy·obraizit. czasie ipobrerarria prttpisrunych kąpteh. do końca. W czasie aresztowa'fliia, które 

s tysięcy dolarów". Opowkucł:ał on, że odiziieid!ZiC'Z'Y'Wsz.'Y z.a 

1 

Następnego dln!<a „amery.kaon~n" obsta- odlbyilo się, ze wz.ględJU na in .. nyich kiura-
- ~ znacą ,,wart'•?". Ma tam pleD14dze młoou 40,000 gtrl<lienów po swych room- !ował ju~ tytlko ropę z drobinl i git!lasz ... cjuszy, bardz.o dyskretnłe. Bozl.c na sa-

w banku?- ca.eh wywędrowa.t <lo Ameryki. W Arne- oc:-z.ywiścioe irówniei na kredyt. Pocrem kramenta1lną fonnuł!kę polkjainta „Jest 
_ Nle, tyle polic:fa amerykdaka 'Wyznaczy- ryice nile chciia·ł j1e1d1nail< nalf!111s.zaić S'!'trśctz- wy.sl:aif kili!lka d1epesz. paat a.resz.towamy", ocllpowwdlzi.aił cy,!lk.o: 

ta .za od.nalezienie go... · ny, wobec czego pi1ę1niąd'Ze schował i za- „Ame~anm" mlaJ czasami przebly-



Nr. 160 9 VI 1932 Str. 3 

Wiecej światła na ulicach ŁodzH 
M k • t · 1 I d' I d • URODZENI pod znakiem BLlźNIĄT w dniu r O Je S n aj e p S Z ą OS O n ą a zł O Zie I !ooj:r;ha~(l.18,ciie100atć"'i!r ~~~~~~~e~a~i~.~y,:,~~ 

I. a w - n tur n •. ko' w łiwi ~ c-ro·~i. rua1ura iich ) est dwo~1sla , •. p~iiada9ą a ::a.~riło~ d-o sz;tuk pięknych, poez}l, hteraitu-
• ry 1 lll/Uzyk.i. Oryglmalne maiją pomy.sły a pro~ek-

l?<fz, 9 c~rwca. lwy ~ą sfabiej oświetlone, ulice toną zu- r się bezpiecznie na ulic~ch Lodzi, gdyż ta z-ręcz:nie i um~eię<lil'!e umiieją . P'l"ZeJ!'f-OWaidzi~ . 
(e) Łódt w god~nach wieczornych peln1e w mroku. Słabe światło latarń ga łatwo jest im ukry~ stę w c·emno· W !.wtiaich śrecLnmh ~ojdą do wyzs.zcgo ~!a.!llO'wi-

wy I d ~ k ł · " h , · t! ~.1 d · t I J • ;· • : aka. W t.owa.rzystW1e lubią się uwydaitn:ic 01'ga. g .ą a sa ,, \\o ~mar .e m1a:sto . zowyc o~w1e a za:ie v.;~ szcztrl) y I śc ach, nan!m nadb1~gnJe poi ci~ nilroiwać i pr.zewocLnkzyć. Zazinoają w~Ie' ~ 
Nie dlatego, ze ulliCe są puste. pod 

1 

krą.g ~ho·cLntka w tern mtełscu, gdzre I Mr·Olk naszych u!llC jest równ11eż wo- chmoeei od 06ób blis.kic.h d1a&iehie, a. dzięki awo 
wzglę~em tłoku na Pdiotrkowsik.:i1ej śmia- wznosi si·ę latarnia, a ponjeważ !atar- dą na młyn panów złodziei. którzy bez- iei Uo?rujmo&ci i iintel~e:icifi zwyc i ;:.żą pnzesćz,kó
lo mozemy konkuro\vać oczywiśc e z nie te rozstawione sa. w dość znacz.nej ceremon1a.'1nie wyjmują szyby wYSta· dy i wrtOgó~. Pnzewazni:e będą uąmować wysi;.>-

h · · „ . l dl • Ś d · b' · • ~-; . . . lcJJe stainow~Jc.o paM!tw01We lub społoo:me umi&-
ZD:C owan!em pewi:eJ proporcJ1 z na1-1 C: · eg10 c o .s1e 1e, nic w~ ~wnego, wowe 1 zakrada.Ją się do frontowych jęicie będą ki·~ć pcxlwł<i.dnymi, dzięki ou-
Wlększ.emi stohcam1 Europy, ale to gro- ze przechodllle wieczoram1 sklepów, wLedząc, że chroni ich pod o- mu aiedneią sob"' ogólne za>Ufanie Dzięki po-
~owe piętno wynika z ciemności, panu- .błądzą po ulicach lodzi p00macku· kiem patrolujących po1icjantówt .,mrak pa.re~ ~6b _wyżej 6'tcja,cych będą mr•eć s~ 
Jących na ul ~ach Łodzi, Nie mówimy Nie chodzi w tym wypadku wyłą- wielkom~ejsiki". it"Olhub~~ ~~Jeryd. ływ BLI„NIĄT .vvwi~~ ' · yf · h ,.,,,.i • • d , l'UIU•ZOOl po W'P em ,_ _ ..--··· ..... ;uz ~ pe~ ena~ , ~._.z.ie ~iele dałoby się cznte o wzg!~ Y esitetyc~e. o sam wy- Przypuszczać należy jed111aik, że n«- ni unilkać pl'IZeczuileli, hairtować się zaipomocą 
poWLedzJeć o IJ}1nych n1emniej dotkli- gl,ąd 600-tysręcznego miasta w porze ; komu n:e zależy na tern, aby złodziejom ówilczeń ciie.Jes.nych i W7.ll'l1.acninć sw~i org~~· 
wych brakac}i, lecz nawet w śródmi.e- 1 w1eczoQrowej., lecz w grę wchodizą tu I i awanturnikom n kt nie i>rzesz.kadza.ł w ~Ja. W"Otdirond yc~ 9 czerwca, n<'zękślilwy mJ1uiąc 
ści p t k k' · ' hl. Ó · • lM-l b · • , t z " gruaiz;;ień., ały cLnaa 3 5 7, 12 '27, o()!' czerwo-.U na .o r ows LeJ, w naJruc 1w- r wniez wzg '('.ty ezp eczens wa. a- „pracy , a zatem - ny z c~amnym }ruko ~tcle·t _ taAi.~an AGAP 
szym punkClie panują egipskie niemal cie wodowi nożownicy i awanturnicy czują więcej światła na ulicach Lodzit ·pro:ynosi szczęŚci-e, liczby lotcf'Yine 3 7 6 9 (25). 
mności.. ' }t~· ;;,;:-:_~.~~·l!.„f~ _ · .. , • • , r. •-'~ .~-.>•"' , , I.!:'"" • • •' 

Mrok na naszych ulicach rzuca siłę , · 
szczególnie w oczy w dni niedzielne i L 1- er at z· yd-0. w 5 k1• ud. u· 51-1 z· 0 n~ świąteczne, kiedy t<> sklepy są poQza-
mykane i ulica niema możności zapoży-

~~i:~w;~~:e ~~1iaua z ok'en wystaVł Sensacyjny proces w sądzie okręgowym w Grodnie 
,.Wtedy widać dopiero, że nic nie · · widać'' _ Jak powiedział ktoś chcący I Grodno, 9 czerwca. ! Dochodzenie wykazało, że Mileiko- J Sm01siarsk ej, otrzymywat od ntch fot-0· 

dowcit>kować na ten wcale nie do śmie- (d) vVcwra~ w g~dzkim sądzie ok.re· wska ~toczyła ze zbr<>ąniarzem zaciętą· grafJe z dedyka-cjami, a)e scenariuszy 
chu nastrajający temat. gowym, rozpo~zął s~ ~ensacyjny .Proces walkę 1. zost~a pr~ez niego udusz?na. I pte mógł sprz~ać. . . 

Ale na·wet w dni powszed.n&e, zwta- przec11w1ko l~iterato~ żydo"''skiemu il Pode1rz.en~1 w p~erwszym rzę-dz1ę pa~ P.racował w1.ęc w. dal~zym ~ągu 1<;i-
szcza p0 godzinie siódmej, a więc po aut>Qrow. scenarj:uszy filmowych, Iza- dto na M1Ie1k~wsk1ego. Początkow9 ,nie . ~o buchalter w 1edneJ z flrm w GrodlllLe 
zamknięciu Sik)epów ~ zgaszenu św a- kawi Mdle}k9ws.ki~~u. oSkadonemu o pr~yz.na~ał 51lę on ~o ,zbr~i i tw~r-: 1 marzył~ wielkiej karjerze. 
tła w Ji.cznych ok:nach wystawowych, zamo•rdowan1e is.weJ zony, Promy. I dz1ł, ze zona ~ czasie Jego.nieobecnosci , ż:ona Je~o była praczka. z za"'.'odu. 
okazuje się niezbicie, że światlo uliczne Zbro-dn'a została dokonana w dniu P!awd-0pod-0bn'e padła of1arą bandy- ~ile1kl>"'.'S~ prz~~ .szere~ lat .zam1esz
iest u nas niewystarczające. Daie s ' ę to 18 lis topada ub. roku... Majer Andrzej tow· • • k wał. u JeJ mat~1 l J.ak tw1erdz1t na r~~ 
we znaki nawet na ulky P1otrkowski0ej !łymkiew~-cz. który zamiesz.kiwar u Mi- 1 W cz'!sł~ drug~o przesłuchanta 11>rav.:i·e1 llObrał s·ę z dziewcz~ną z wdz•e 
szczególnie na ock:inku od Mon: uszki do I e.kowsk eh w charakterze sublokatora, pr~yzri~ł się Je!1nak, ~ posprzeczał się cznosci za rozmaite przysługi 
Andrzeja Po stronie nłeparzystei · ~nalazt ml odą kobietę w SYI>i.a!ni, nie ~ zoną 1 w czasie. b~jk1 wbrew swej .wo- Małżon.ka była n1estrchanJe zazdro-

Na bocznych ulicach, gdzi•e wysta- .tai~cą żadnych oznak życia. I lt, spowodował s~1erć młodej. kobiety. sąa. PodeJrze'Wał!! go, ze ją z~radza z 
Rozprawa wzbudzD!a w Grodinite olbrzy wielu popularnemt w Grodnie n·ewlasta
mie zainteresowani1e. mi· Milikowski na rozprawie wymienił 

liosuodarz zamordował lo•at nra. M lejkowski op1owiadał bardzo wte- nazwiska tych pań, co wzbudziło w'.et
Ie o swem życiu. Już przed 9 Jaty sorze· ką sensację. 
dał iednej z wytwórni filmowych w Ame l(rytycznego dnfa posprzeczał się z 
ryce swój scenariusz za 1,000 dolarów. żoną, która mu znów zarzucała, że Ją 

f 
W następnych latach jednak nie udawa- l zdradza. Miłlkowski twierdzi, te nie 

1 Lublin. 9 czerwca. l go sto-pnia, iż po:w:ziąl plan ·zemsty. Io mu siię nic zarobić na filmie. Pertrak-1 miał zamiaru zab:ć żony. 
M·ędzy wtaśckielem domu we wsi W d'niu wczorajszym gdy Bt.t-coń towar z największemi WYtWórniam'. a- . Na rozprawęi wezwano k!lkrlń.l:l'.stu 

który zalegał w płaceni u ~omornego ·-

Sutów pow. janowskiego, Pawłem Mor-

1 

przechod.zit przez podwórze, Morski , merykańs.kiiemi, otrzymywal listy od i świadków, którzy bę<lą zbadani w dniu 
skim a jego lokatorem Andrzeiem Buco- strzeli.ł do niego z dubeltówki, trafiając ' słynnego Ca·rla Laemle, pńsyiwał do d~1.eJszym. 
niem. trwaty od dłuższego czasu zatar- go całym nabojem w brzuch. Nieszczę. I Uiljany Ql.sh, Mary Pi1ckfdrd, Jadwigi 
gi na tle ~a-legan~ komC?'rnego: śl wy ~okator runa.:ł na z~mię, brocząc •l -•'I~ , , , , - ' I • I' , , I • , , ', , • , 

Wlaśclc el usiłował ruż w1elokrot- krwią 1 po k1Iku minutach wyzionął du-
nje wyekismitować Buconiiia, lecz tenże cha. , 
bron 't się zaciekle. WyprowadlZiiło to do Mordercę <iresztowano i J)rZekaz.ano 
reszty giospodarza z równowagi, do te- wlad~om sądowo - śled1czym. 

Piorun zabił dwuch mężczyzn 
' • • •• ""-•"" .i..-· - • l • ' • • ' Wielka burza nad Swieciem 

W-. I ki . z I I Poznań. 9 czerwca. . Jawę. Równocześnie óhjął płomień dach le Pozar Pod aw erc em Onegdaj przeszła nad okolicą Lnia- domostwa, zamieniając je w jedno wiel-
na koło Świecia wielka burza, połączona kie ognisko. Dom spłonął doszczętnie. 

3 I t · d • k · ł ł z piorunami. Biedna wdowa po Rytlewskim oraz osie• . - e n1a z1ewczyn a zywcem sp onę a w pewnym momencie uderzył piorun rocone jego dziecko, ponieśli szkodę 
Sosnnwiec. 9 czerwca. cie gospodarstw stanęło w ogniu. Prze· w .dom mie~~alny rol~i~a Jana Rytle~· 1wskutek pożaru w wysokości zł. 5.000. z Zawiercia donoszą, że wieś Jawo- rażeni mieszkańcy ratowall się ucieczką , sk1ego, zab11a1ąc na nue1scu · wymiemo- , Powy:ższy wypadek wywołał w oko· 

rzniki została nawiedzona straszną klę- z płonących domów. Ogółem spłonęło · nego oraz 17-letniego Konstantego Ku- ltcy bardzo przygnębiające wrażenie. 
ską pożarów. 13 domów mieszkalnych wraz z zabudo ~ ' > O ' ~ , • .,. ~ , <'' tJt I , 

W zabudowaniach Władysława Ga- waniami gospodarskiemi i Inwentarzem. 
brysia wybuchł pożar. Ogień, podsyca-, Straty wynoszą 100.000 zł. 
ny wiatrem, przeniósł się wkrótce na są W czasie pożaru spłoneła 3-letnia Zranił ci~lko lon~, 
siednie zabudowania. Wkrótce kłlkanaś- córeczka Gabrysia. z kfórq zul od dluaszeao c:zasu 

w •eparacji 

Zderzenl•e parowca z łodz1·ą na 8rdz1'e 'Łódź. 9 ~ Lenarczyk pochwycił żelazna sztabe (dg) Place StOikd b}~ly wczora:J te~ i zadał żonie kilka ciosów w głow(j. 

było ł1lelln krwawego zajścia, Niejaiką Lt.11Cja Młoda niewiasta ·w~taila ciężko rainna. Na szcz~ście ofiar w ludziach nie Lenarczykowa oo pe'\Vitle·go cza.siu fyła Wez:wano pog'<Ytow!Je, które u1dlzl!euto jej 
Bydgoszcz, 9 czerwca. mencie wyłoniła się z za mostu łódi, w w seiparacji z mężem. Lena!~ odS7Jedt pomocy. Le.na.rcz.y[diem zajęta się poi!~ 

Onegdaj nastąpiło na rzece Brdzie, której znajdowało się 4 wioślarzy. Prąd od żony, gd'YŻ podeijrz,ewd ją <> zdJraóę.c 1ła1i1' ••••••••••••• 
obok mostu bernardyńskiego w Byd- niósł łódi w kierunku fali, wytwarzanej Wcrorai Lmaircz.yk J>TZ.'YIS'Zedł dlo ż<>.. 
gosz.czy, zderzenie parowca Llodydu przez parowiec, a mimo zahamowania ny, chcąc się z mą pogodlmć. Lucia irów
Bydgoskiego „Delfin" z łodzią należącą maszyn na Delfinie, następiło straszne nifeż wyiraż.ala chęć z.a.warem pdkoju. 
do 61 p.p. I zderzenie. Łódi została rozbita, w dFzaz. Odly jednak r01./l>OC;zęły się na tein temat 

Delfin dojeżdżając do mostu dał syg- gi, a niefortunni wioślarze wpad.Ji do wo- (pertraktacje, '1JDÓW dłoszAo <IO krw8'" 
nał i zmierzał ku przystani. W tym mo- dy, skąd po c~wili zdołali się wyratować. \awainitlu.ry·. 

Al era w „Bratniej Pomocy" w lublinie 
Specialna komisja prowadzi dochodzenie 

Lublin. 9 cze.rwca. wszystkich okolkzoości tej afery, prof. Iadmin~racyjnym. 
W ostatnich czasach ujawnione zo- Deryng powoła nadizwycza;ną kom'sję Sprawa ta wywoła.la w mieście na-

stalY pewne n eścisłości rachunkowe w kontrolującą, którei zadaniem jest zba- szem, a szczególnie w sferach studenc· 
zarządzie kuchni Bratniej Pomocy Uni- danie i przeprowadzenie ścisłych docho kich, szerokie zainterns-owanie i jest rót 
werisytetu Lubelskiego. dzeń. Posunięcie swoje prof. Deryng u- noro<lnie komentowana. · 

Niedokładności te zauwaiione z.osta-,zasad.nia .stwierązeniem. bra~ów i nłedo- Spodzie~ać się nalety, te ś!eddwo 
ły przez kuratora uniwersytetu, p. prof. klad·nośc w ks1,ęgach i kw~tach w ku- wykaże winnych, . którży pociunięd 
Derynga. Po szczegól·owem zbadaniu chni Bratniej Pomocy w ubiegłym roku zostaną do odpowiedzia.lności. , „ 

Ujęcie międzynaro
dowego oszusta 

Wilno. 9 ozerwca 
W jednym z miejscowych hoteli po

Ji:c,Ja podczas rewizji wpadła na osobę 
międzynarodowego aferzysty, Bernar~ 
dą rraimana, którego zna ndetylko z 
.:występów wileńskich. Znaną jest rów
nież jego bogata przeszłość w Warsza
wie, na Sląsku i Berlinie. 

Z11alezi.ono przy nim dwa dokumen· 
ty: jeden na nazwisko Zorach Rybkow, 
z~ którym .został zameld-0wany, i dru
il na nazWisko Bernarda Frajmana. . 

Aferzysta ten próbował wytłuma
czyć posiadanie kompromitującego do
wodu osobistegio tern, że nieprzyjaciele 
podrzucil~ mu ten dokument dla zemsty. 
Paktycznie zaś przyjechał on do W1•l
na z Wołynia w spraw~ch h~.~d.~9wych. 
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Nowe przepisy o eksmisjach 
"l'glho bezroboini nie bcedq wusie· 

dłoni z mieszhań! 
. Obecnie - jak wiadomo - obowią- ·więc w sytuacji godnej pożatowanja. -

ZUJe ustawa o wstrzyman:u wyroków Budynki te składają się przeważn1e z 

m1eszkai} • • wszyscy lokatorzy dotkn'.ęci zostali klc-

Nr r60 

Norma Shearer e~smi1syjnych wzglc<lem lokatorów 

1

1 mieszkań dwu zbow.·ych i choć nic 

d1vutzboW'ych 1 jednoizbowych. ską bez.robocja, mimo to 
. Ustawa ta. obowiązywała na okres ani Jeden z nich nie opłaca komornego, opugiada 0 l1&1U•li pr~u-

Do ,~omcndy Policji w Wan:i:awie wpłynęło d d 1 k · 1 •odcu;fi D' JllDr.~uc.e z mowy _o _nia -go wietnLa r. b., gdy 1 \Viedząc z góry, że eksu1i1sji n e dosta- • · 

Minuta śmiechu 
pod&lliie Jednego z posterunkowych, który doma. oJrnzało sic Jed1rnk. że z . chwilą - cofn:ę- nie. (lu) Min~to już dwadzicśc a lat od 
ga się podwyżki pei;.sfi. t . b ł h r k. 

Jako powód lego żądania poliefant podafe, iż c:a eJ ustawy 40.000 osó w ca ej Pol- Taki 5tan rzeczy jest oczywiśc:c nie- c wi,t, ·~edy Norma ~hcarer wrat ze 
i l t . kt. ,_, 

1 
b sce znalazłoby się dopuszczalny, albowi,em unicm0żl•iwta 5wą s:ostrą i matką przyjechała do No-

p
esi·lnuzi.eezodwwaucyh 1 1~a rjeodngu, na •. orym pe .... 5 ui ę, bez dachu nad głową, właśc..: elom tych budynków spełn:·an'c. wego Yorku z ,Montrealu kanadyjsk:•c-

u 1c oczesn1e zd d t • · ' f dz" ~A ~' · 10 · l9''A * · c-cy -~wa no u rzymac w mocy roz;p-o„ ich obcrw1ązków wzglc;dcm państwa, o-, go, g ie urV\.IZ'1a slę s1crpn a v-i 

Mała restauracyjka w Strykowie Wchodzi rz.ąd~eni.c o wstrzymaniu wyroków eks- · bowiązków •. polega:ących na punk ma:- 'i roku. . . . . . . 
Jakiś jegomość i sia:!a przy stolika. Po u 1 w~ m1svm~ch.. . . I ne~ pła•.'\'lJU podatków ocl nieruchomo- P~mewa~ nae w.iedz1ały, co Je czek~ 
pół godziny zlawia się kelner P Y j. .W~znosć te.J, usta~ p~ed_łu~ono do śc1 lokąl~: . . . . • w teJ noweJ kra1!1i~, przyby~r. do r1,c1 

_ Czego pan sob:e życty?:. J~s1 eni. Oczyw.sc ~· ze na J~sien nast~-1 Czynn1k1. m1aro~aJne. zastanawtaJą s11ę. w ch~rarkterzc gosct. „ W zyta. 1d1 trwa 
_ Proszę dla rnnie omlet ze srynką." Pf dalsze mor:at01num. gdyz w okreS1e 

1 

uhecn!e tnąa . ro.związaniem t~j kwes!jt· ła do~ć długo, bo Norma wkrotce ~asły-
Miia znowu pół gcd;zii.ny. Podchodzi ten sam z my • . . P1:ws.ał proJckt. aby z~!T,iast 9go1nc- nę!a Jako • • 

kelner i pyta: eksmisje. są wogóle . n1edopue,zczalne: gl"J przep Ml o .wstrzyman'p .cl<~misj b1 l Jedna z największych gwiazd filmo· 
_ C:r.em mogę ranu służyć?„. . f · W zw1ązk~ z tern wyt~Qr.zyta stię 1 wydany pr~ep15, upoważn:a::ący sądy do . . . wyc~, . 
_ Mówiłem już przecie żeby ml pan podał Jednak ,sytuacJa tego rodzaJu, ze z do- · ws.trz:i,. man:a eksmisyj tylko w tych a si.ostra JeJ. Athole, rowntci ukazywała 

omlet ze szynką!... ' · br~dzie;stw tej ustawy korzystają lu- W:Y'J}adhach I s1Q na ekranie aż do eh w.li swego za- . 
- Aha.„ dobrre... dz:ę, o ile sytuacja materialna lokatora jest . mążpójścia. Norma kilkakrotne już 
Znów mija pół godziny wreszcie kelner•przy. n e ~ługujący na. uwzględnien~· . naprawdc. cicżka. I ch~iala załatwić formalności, związane 

nosi omlet z konfHuram.i, W ,mysi przei;.tsow ą,1,e wolno eks1:irto- W myśl tych prz1;:p1sów nie og6lnel z Jej obywatelstwem, lecz za każdym 
Ge~~ zrywa się z · krzesła: I wac ~,oka<torow mcesz_kań dwu::zbo-

1 
zanądzrnje, lecz ndywi<lualne tra!< to- razem natrafiała na rozmaite przesz-

- Panie, co to za porządki?!... Pnec!eż wy- wych I z t~go korzysta1ą nawet ej 1-0- wary1e sprawy wprowadzone bytolJy w kimdy. . 
raźnie prosiłem o omlet z szynką, panie, z szyn. kator~y, ktorzy • • I rycie. . · . Wreszcie zaślub:ta Irvim~a Th31hcr- _ 
ką!... maJą !1r.acę 1 m<>g~ plac1.r.: komorne! I Naraz,ie Jest to 'projekt. który n·e 7Y- ga, dyrektora wytwórni •• Metro'', aby-

- Przepraszam, a konfitury są złe? ~lasc . c efo. mn1e~zych bud~n.ko?' sk~ł jeszcze aprobaty czynników decy- watela a1'1erykalr.s1k ego. Jeszcze przed * gdztes na krancach m1asta znalezh sttę duJącyd1. kilku laty małżel1stwo to uczyniłoby ją 
Pewien szkot wybrał się do L">!ldynu. w po. automatyczn!e również amerykańską o- . 

dą:!u namówiono go do gry w kuty. Gdy po. bywatelką, lecz prawa sic zmien i ły. -
ciąg przybył ~o Londynu, szkot skonstatował, że Bollier.f T d- f Wediug nowej ustawy, Norma nictylko 
słał się hiednieiszy o 30 szylingów. _ ~'Ił O ro . JO".. nie uzyskata obywatelstwa ameryka11-

- Miał pan pe:ha, trudno! ..• - pode.za go ~i.:ego, lecz dzi<;ki swemu malżcf1stwu 
jeden z graczy. - Ale mam dla pana propozycję! - CZWARTEK, dnia 9 czerwca 1932 r. l Zt.20-21.50: Audycja poświęcona twórczości utrac łl jednocześnie obywatelstwo bry 
w b' · d . k 

1 
11..:>8 - l2. 11_o~. Sygna! cz~s;i z Warsza\yy. hel- Adolfa Dygasińskiego. Tr. z W-wy. · . 

• Y ierz s.ię pan ° mrue na 0 a-::J't- ż2na mó. na! z .\~ 1ezy Mariack1e1 V'. ~ra~o.w1e, od-, 21.50-22.00: Dodatek do Prasowego Dziennika ty~skie. Dop:ero, gdy chciala wraz z me- -
wił<1, że przyJ!otowala świetną szynkę!. czytanie programu. na dz1en b1ezl}cy. Radiowego oraz kom. meteorolog. z W-wy. żem wyruszyć W podróż poślubną do ~ 

Sikot kiwa głową: !Z.fi) - .. 12.20: Codzienny Przegląd Prasy ' 22.00-22.40: .Muzyka taneczna z W-wy. Europy, przy wyrabla.n:u dokumentów . 
- Nie chcę paii~kiej siynkil.„ Czy pan przy. Polsk1e1 z W-wy. ZZ.40-22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. dowicdz~ała sr,„, iż n;e pos.·ada OJ·~~~,~ 

. • • lb 12.20 - 12.40 Przerwa. 22.50-23.00: Muzyl;a taneczna z W-wy. " 07 

puszcza, ze ra mog ym odrazu zjeść szynkę za 1.2.40 - 12.45: Komunikat meteorologiczny zny. 
lO szylingów?.„ z Warszawy. AUDYCJE ZAGRANICZNE Otrzymafam pi-śmiennc zaśw:ad· -

•„• 12.4S - 14.00: Płyty gramofonowe. 18 15 Rzym p I" · • t czenie, - opow ada Norma - które 
Panna Lill wr6C(iła z Rivlery zachwycona. Ko. 14.00-15.35· Przerwa · • • „ o "cy na umwersy e- . 

1 
. k" k··' d • 15.35-16.35; Płyty g;amofonowe z W-wy. tach włoskich", wygt. w języku poi- stwierdza, że się wogóle urodółam, 

ezan i ~p~ ąiJ z _zaz rości. I czemu się tu dii. 16~4Q-17.00: „Wśród książek" - przegląd nai· Skim dr . .(]ustaw La wi·tta. lecz nie stw erdza mej przy na h!żno~d 
wić?"" Panna Lilli miała nietylko powodzenie' nows~ć.h '!Y<lawrii'ctw emćwi ptbl. 'ltenty1t ·t„ti~OO. Praga. !.IJvm;tr", orre. iia ~ oWon:a- Clo V.adnego kraju;· Jrokroć -ztnuszond je„ . 
ale nawet pozowała pewnemu malarzowi!.„ ł Mośc1ck1. 1 r. z w~wy. k T . T t N d Stern .je pokazać, uczuwam dziwne za\V-

- Więc pozowałaś temu wielkiemu ma!arzo • . 17.00-18.00: Koncert kameralny z W-wy: a. r. ~ ea ru aro owego~ -u , 
wi?.„ _pyta Jl'l'ZU zatiśnięte zęby Je'tfna z pt ..... . ~,9q-1s.20: Odczyt inż. Adama .Paprockiego 1930 .. BrnQ. ~ .• .Sf}rz~d~qą. ,..,J1.ar,aec:zpna;.. stydr:en'.e. Mąi zawsze m: lym :loku· 
jaciółek. . -, p. t. „Warszawa '1frzyszlośc!". , '"'· · · · opera '. Smetany. Tr .. z Teatr.u Nartr- mcf.tcm dokuczał. W powrutnci dri>Jze-

1s.20-t?·~= Muzy-ka .taneczna z kawiarni dowcgo. · cl.> Arreryki twierdził. że pow:nnam 1~-
- Tak, pOll!OWałam mu do obrazu, przedsta. „Adria w \Varszaw1e. 19 ·35 . w· d- • . M. 1 . " n d ć • Eli" . . 

wiającego Kleopatrę z wężem... 19.00-19.15: Skrzynka pocztowa łódzka - • '. ie en.,." issa ~o ~mms iJee- owa na wyspie is wraz z innr~m 
_Dobrze, a kto pozował jako Kleopatra?„. 19.15 - 19„~5: Rózmaitn~ci. thovena. Jr. z Katedry sw. Stefana. obcokrajowcam. 

:J± 19.35-19.45: Pr~sow;v Dziennik Radinw~. , 20.0~. Paryż. „Tosca", opera Pucci- . Gdy wpłynęliśmy do portu nowojor--
W W • 

12000 
• k koresp?ndenc1ę bi.ei. omówi red., Jan Pio- n1'ego. ski ego, uw:erzyłam w prawdziwość ie-

aruaw1e na , , OO mu~St ańc6w Int trowsk1. "'Q OO L d R ? I K f ó p k ł d : · · • : 
ilZ 12 dyskretnych ubikacyj miefsklch do publicz 19.45 - 20.00: . Komunikat Tzby Przem. Handl. - ~ · •. On yn ei ona' oncert sym-1 gp S W· o. aza a~ urzę n kowt mo e 
nego użytku, czyli fedn.a ubikacja na 1oo 000 I w Łodzi, kalendarzyk · filmowy. re-pertuar fooiczny. · b.!edne zaświadczcme, a ten na.gie za-
lu:In.oś.ci ' teatrów, odczytanie programu na ·dzieli na- 20.00. Langenberg. „Wesołe kumoszki wołał: 

• sh;pny z w· d " N" · 1 i' T ' i;. t N Sl „ Ktoś obliczył, te jc"o koleJ na skorzystanie 20 00-?J 0· O· M k 1 kk W k • 0 1TI soru • opera ICO a ego. - O pan1 -"'S orma tearer • 
„ I , w • • uzy a e a. Y onawcy · r-, 20 20 ·Bukareszt Koncert s•rmf f B ł m · b '-

z t'!i0brodziejstw kultury mag:Strackiej przypada kicstra Filharmonii Warsz. pod dyr. Słani- · • • • • . ·' · „ Y a przerazona,. O PO raz PJJCny-
tlnia 25 listopada J969 roku„. slawa Nawrota i. Maurycy Janowski (tenor). 21.30. Wted~n. „Oentz I Fan ny Elssler , , ISZY odczułam swe os1.erocen e._ Jakze 

Nie potrzebuje się więc śpieszyć Ma cza 1 Akomp. L. Urstein. dramat Jakóba Wassermanna. pragncłabym uzyskać 1akąkolw1ek przy 
----- • s należność p.aństwo'Wą! _ 

W owej chwili · postanowiłam zaraz 

Tal•. nlk1• ZdJ•ę~ 'rekla,mowych PO powrocie do domu rozpocząć us'.lne 
" starania o uzyskan:c ObYWatclstwa. Od 

pstanowjen:a tego jut nic Irinie ude od-
TEATR JIUEJSKI. 

DziM., w '?zwa,rl.!k i piątek arcyd-ZJ1.ilo Ste. 
farna. 4eirom~loei!o. ~aipilalna łrzpktowa komedia 
„Uc :-ek~a m,1 prze['tóreczika' w wykcmanfu czo. 
łowych sil Teatru Mieil'lkiego. 

:Jł.oUrudnJ.cl jest sfotodrofo01at taf er.z w~odfo. . 
, .ze s~pinoftiem, Gdy po kilku mies:ącach otrzyma-

. Celem upt:z)'6lę?1:i,enia mło&foty sz;k0<lnef i 
n~1.szerszym s.ferom .u1rzeni>a teg.> warlośc ',owego 
w1d·0<wJs·ka, kterown•ctwo usta-lilo ceny biletów 
najn;~szc. Słowo wBtępne wyp:>wje H. Szle
tyńsil<l. 

(y) Czytelnik, który ogląda w dziale Zdjęcia dokonywa się przez mały otw6r łam wezwan:,e do sądu, idąc tam, by
ogłoszeniowym pism amerykańskich, w suficie

1 
gdzie odpowiednio zostaje ;am zawstydzona, jak Pensicmarka. _:_ 

efektowne folografj(,-, wyobrażające n.aj· ' umieszczony aparat. Omatw.ałam isię w o<lP'0\',11:.ędz;.ach. aż 
różniejsze arlykuły żywnościowe, nie I Za szczególnie trudne uważane jest wreszc e kazano mi złożyć podp·is wraz 
zdaje sobie zazwyc.z.aj sprawy, z. jak ko-, przez fachowców następujące zdjęcie, z innemi osobami, które w tym samym ,_ 
losalnemi · trudnościami technicznemi 1· które może być uwieńczone pożądanym dniu otrzymały obywatelstwo. Na za-

WYSTEPY w ARSZA WSKJEJ „BANDY„. . . k . d k k' yłk kon· "Zeni.<> .. . t 
• .Już 18~f.l.o b. m .. rozpo,cz.yna swe występy Z"°'.tą,zane jest "!Y onanie .tego. ro z.ąju . 1 s. ut iem ~ •O przy zastosowaniu SJ?e• ''" "'"' ceremOnJl przyp-ię O nam 

ns,1po1pula.rnie,ts'-v 
8 

n.;i.1bardzie1 artystycz:ny teatr zd1ęc. Jak bowiem zapewnia niezwykle CJalnego osw1ctlenia: stół, nakryty bia- W'Szystkim maleńkie chor<1~iewki Sta
wa.r:sz.;,w'?k.l, Ba_inch - K_abaret - Kom;k6w, I wyczerpujący artykuł pewnego amery· łym obrusem, na którym znajduje się ta- nów Z~ednoczonych dla pod!reślen·a wa 
Udz~ał b :-0,rą. na1lep~ze dziś w Polsce gwi.a.z.dy I kańskiego pisma, poświęcony tej dzie- lerz szpinaku. żno~c· aktu. 
estr.rudy a m1anow1.c1e: H Ord,nówn.a ob0<k Z dz" · l k ł · ' • d 1 k p kł d d M · Ś ' b d · · Pogoncl•kiej. s. G:>n<;ka Ł. żeE.cho.w~ka. F. Ja~ 101~, .• ~r Y u Y z~~osc1owe a e o rzy a y powyższe świa czą, jak oze m eszne ę zje, Jeielt nirzy-
"°'sv. A. Bc,gucki, w. Da,n. A. Dvm&z.a K G.mpel. trudn1eJ Jest uchwycie przez objektyw I wiele nakładu pracy i wytrwałości wy- znam: że z .c.horągiewką tą n'.gdy s:ę iuż 
L. Kawiński .. K: Torn _i ch.ór Dan":· '. · apara.lu, niż. osoby żyjące i1 aby osla· maga zawód. fotografa reklamowego. - od teJ chwdt n:e rozstaje! Nareswe 

_Teksty 1 P ~?'senk1 0epr3co~al:: Julia.n Tuwim, teczme uzyskać fotograije1 nadające się! Atelier jego wyposażone jest w najróż· wrócono mi utraconą ojczyzn~! 
Mairtm Hemar 1 Anlo:1j Slon;imski. do opublikowania, należy wpierw doko- niejsze przyrządy, metalowe rury oraz 

TEATR 1.ETNI w PARKU STASZICA. nać całego szeregu próbnych zdjęć. lampy łukowe i elektryczne o łącznej si-
. M11no n,:,ezb'>'.t pewnei ~~ody, w dal&z'fm Szczególnie twardy orzech ·dla foto- le 10 tysięcy watów. Zważywszy, iż pod-

ciągu gromadz11 się . tlumy I_odrnl.11 w Letnim Tea- grafa reklamowego stanowią zdjęcia ka- cz.as najbard:ciej upalnvch letnich dni ło-
trze w parku Slas7.l<ca pon:ewa:!; ruchome os.za.Io.' k dl" d . - k' . . m- I t...c af • t' I • 1 
wan.:a chro111tią wid.zów przed zimnem 1 de~cz.~m. \ nape • z ~ę tną, g Y_Z plaster 1.wę~y ! ""'-?r. zmu~z'?ny )es. w ąc~!c ampy. o 
W da'.szym cirJ!u id~-e wesoła„ sportowa farsa j zlewa)ą się zazwyczaj razem, da1ąc w re 1 na1większe1 sile, musi.ny do1sć do wmo
Smólskiego ,Błędny bokser". Ceny z.niżonc. I zulta.cie jakiś nieokreślony kolor. , Aby sku, iż uiwód len bynajmniej nie należy 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa tS). ł uzyskać właściwą na_turalną .ba:wę, na• 
1
1d•o•lllie•k•kiiliclihii.••m••••••••• 

U!ubkm~ec całej Polski wszędz.:-e znamy I le~y .~rzed dokoname~ zd1ęci~ odpo- I 
ws'Zęd.zie s.erd.ecmie w.:Jtany - Henio Domaó9ki, wied~10 .spreparować Je, sm~ru1ąc .P!a· UWAGA! 
poiraf1 roizśmr.uzyć do łez, zwhsz.cza. gdy wy- sterki ole1em. Srebrne nakrycie na zd)ę• 
shjpi z~ sw0<ją n,a.j,le'P'S<Zą Pll;Th~e~ką_ ni~~lączmą ciu uwydania się bardzo słabo. Fotograf ExnrPSS 11u~tro1rany'' 
hairm°'?nką. To .te,t Łódt z mec; crphwo;ś-c:ią o-cze- musi posługiwać się w Lym celu niezwy· H 1' 11 W 
kuje 1111~ •Ul!UJN1<.JI !ltO'Wego leait.ru rewiowego w kl "ln · 1 • · · I R bi b U 
gmaeehu Teatru P()t>Ularnego e SI e_m1 ampamt, .gdyz tylko wow- epu ! na 
• • czas moze uzyskać poządany efekt. Fo· . tt · 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

tograf reklamowy musi specjalnie w I do nabycia \V lałGWl.ODZU 
tym celu pokryć podłogę swego atelier w skle11ie Lewenberga 
czarn~ aksamitem, ściany zaś; winien ·JJ TEO~lLOWIE. na kolonjach ·i letnisi<ad 
szcze • zasłonić białym jedwabiem. - JO-~ obuk Inowłodza. 

Dg ~urg opiek. · 
Nocy dz.is'.,e_iszei dyiuruią na~tęouiące apte_ 

ki: Sukc. K. I.e·1nwebr.i (Plac Woln-0ści 2), Sukc. 
J .. Ha.rtmru:a (Młynarska 1), W. Dan"eleck •e(o 
(Pbolrkowsxa 27) A. Pe,-eLmana (Cr.gi-eln;ana 32) 
.I •. Cyme;a (Wólczańska 37), Sukc. F. Wółck
k1,e<f,o 1Na1ni6··kow$k=ego .<7) 

Kmntaili~ 1 l~nii 
BEZPŁATNIE 

:amieiscowi otrzy,nają próbną analizę charakte
~·. sklon.n.ośc\ zdo.Jnośc1, przeznarzenie co ro

b1c, aby un.knąć niepowodzeń, strat i rozc1aro
wań. Napisać rok i datę urodt mia. Na koszta 
'rze.sylki 1 zł0ety <~.nacz.ki po~zfowe) załaczyć. 

Adr.cs: MarJa Bic:z. Warsiawa. Koszykowa 
~r. 28, m. 3-&. 
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r o · • • · za••~ 
r ft 1łomons ~rofgC1tRO•flrgmiriolną Jlf~ft8f!fl0 lJrlODJO dlll l\\t1 . - . . . "'" 
----~---------------~--------=•--=.---------------.:--------· 63) przed uroczystością zostaje Steńska por- małżonki - tern więcej, że byt w usta· Irma, uważająca Umańskiego za sza-

STRESZCZENIE. wana PQ raz wtóry. wi.cznych rozjazdach. co gwarantowało lenie zamożnego czlow eka otwarła 
Na i;e:in!ł "rmvtv„tvcznv. un:i-dtl'nV ~anny w reke Antek rości sobłe do . . k . I bod k " Związku pretcnsi·e o odszkodowanie. p1ę nej Palll pe ną sw·o e. szero o oczy. 

przez mi--trza mac11 ta1eri10ei orni Stnnel• C kł t t · I ? 
leco. orzvhvli r6wmeż: urocza blonJvnka Atoli przemawiaiacy przez kotarę taje· A Irma korzystała z wolności tei - o, masz opo y ma crJa ne. -
l\\arv w tnwar:z.v,tw1e "tr\·ia ,wei!o ~teń mniczy r·rezes odmawia mu wszelkiej PO· con amore. Jeś·ł1' J"ednak sądz.Ha, że znaJ·- Może zbankrutowales? 
k mocy. Antek proponuje wi"c Stet'lskicmu te T · b t t t ' s ie~o i ete~ancki młuJv arich11ekt Stanl " dz.ie 1· tym razt m w . Bolesław· e Umań- a.:cmlli·Czy rune po rząsną g10-

slaw Barski. Pudcza„. „eanw uka7.ała ~le za 511.1:00 zl. wyda uwięzioną, lecz ·tej samej 
faiemnicza ziawa. „zencac: _ .. Marv. Ma nocv ginie z reki skrvtobójcy. sk1im wiernego towarzysza eskapad po wą. 
rvl..." \Vkrótce !'lotem u"łv„zano „zamnta _Daronow~ Jr~a de ·Stur!11 tioznala w sa- rozlicznych doi.m:ch i jaskiniach gry - - Tak tle jeszcze nie jest! Posia-
nie lak. i7 7.denerwnwanv tem Stani,law tonie gry ~ieiakiego Uma11~k1eg9. Barono- -0myJlla si"' dam wielkie, choć . zagrożone W tej 

• 1·1 • · tł I kt „ · wa stała s1e kochanką mez.na-iomego. z . . "." · . ł ·~· f d N' · · ., · 
n•~ e za!'l:i , „w1a o ee ryc;r,ne. marv nie którym wMc„y 'St·„ odtąd po ws„ystklc!' 1 a}etnni_CZY brunet był w ostatn-cb c l\V"J111 un ·usze. i.emn•:eJ przc1sc1·owo 
b°ylo w nokoiu - a na ziemi leżał trup " " " '' 'd · · f t I · t · N' 
przrkryty czarnym płaszczem. salonach gry. cza,s.ach dz wnie zdenerwowaoy i nie- znaJ UJC eię w a a neJ sy uaq .„ 1eru· 

-l<f'lmic;arz onlicil kn·minalneJ Wattson Kochanka UJ.b~tego ~~~ka Cze~wcina spDkojny. Nie mÓ\\-iąc iuż o tern. że chomości nie ugryzę, a cały swój płyn-
pm h\·w<:zv na miei<:ce zbrodni ściairnat ~:ę~a~:ę Pk~!~ą~od~irz~~~:~icdo::k}h'~!d~:~ wągóle trudno go było odnaleźć stale ny ka.pi taf ul·okowałem W pewien inte-
z tw;irzv truna pta<:zcz i przekonał sie z rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że ZiJt•·kał zaaferowainy. res. który, bez na:mniejszcgo ryzyka, 
przrra7.enkm. że nie by! to t>rof Stonelli. d t . ' ni s;e 111· kroc·e 

ziewczyn!ł wie coś wie\:~i ~lcdzi ia piln~e. \V sobotę późnym wiec7-.l'\rcm. ko- za rzy m:es11ące przy c • 1 ••• 
lecz a~cnt, delegowany przez polkie na Pewnei nocy obezwładmwszy Maksia. . ' . . uv • .J Potroję wtedy swói majątek i wycofam 
seans. wślignął się detektyw do środka domku. rzystaJąc z WYJazdu łT!ęza, przyby•a · k · 

w ma!ym domku handlarza stare'11 te_ Tu udało mu się przypadkowo natraf ć n ... Irma do l>lękitneJ' garsoniiery, ażeby WY- się z ;interesów. ażeby potem. za Up!W-
l11:r.em ndbvwa się zebranie Zwit'zku Wewi- k k szy J'ak1'ś zainck w połu· 1 111'oweJ' fra11cJ"I 

sprężyn ę, rozsuwającą_ ści.:inę - i dele - cb"'n"Ć swego kochan.ka do 1'cdnego z u t 
dzialnc~o Plomien·a. Z f'OZJ kotary przemP- I ł k' , 1 '1,.. '1 • Ć t k j t J d k · 
wi-a sam orezes. ud·!:idahc ~wv. m poawłarl_ lyw zna az się w wąs l•m lune1U - ecz na- klubów nvTz'e pod obr o o północy zapo ZY am . SPO ·o n e z ren y... e na ze 

próin·O us: 1 ow:ił się polem wydGStać z po- . I ł>:"' • . • 1 - "' tcJ' chw1'li, J'ak ci to 1'11ż powiedzjalcm, 
nym: Anlkowi, 1-l:il<4 lowi Bol:4e·owi, szofe- wro·tem. Btą:lząc po tunelu odkrywa ma.łą wiadala s:ę 1nteresu1ąca gra. w 

rowi Piotrowi i .Tanowi in.slrukcyi. celę a w n:.ej ~więzi?ną St~ń~ką: . Ale zastała Umańskjego w n'eszcze- znalazłem się w kłopotach m'aterjal-
Od te~o czaęu iest stary 5teń.:kl szan- M nął dz:eń 1 drvg1 a uw1ęz1em nie otrzv- ól b nych··· ldz;ie tu zresztą o drobnostkę: 

tażowany w wyrafinowany sposób. mah żadnego potywicnia. Zagląda im w oczy g nym umorze. . . . o sto dwadzieścia tys'ecy złotych. 
p,yJ:-zas P"'~cigu po d:h·hach ranim:v zo- gl-0dowa śmierć. Gospodarz przyw1rta1t się z nią chłodno Irma z mimowolnym szacunkiem SP<>-

staje kula komisarza Antek Ranne\'!o, któ- . Po dlugiei męce ~czuł ~etroń w p~zie- od niechcen.ia musnął wantami jej usta, O'lndala na swego kochanka. 
ry u,zcc.ll t>ościgu opatnrl samarytan'n mlU za.pach g~zu - i str~<::ł przyl-0mn.osć. które mu podsunęła i w dalszym c:.ągu s ~ 
zi-ulków dr. Ro11inson. a Mak~io u1r.kowal W Arzezmkach. maiatku barona de . • - Sto dwadz'..eścia tysiący złotych? 
w dol-irze ukrYtei piwnic„ starej pijaczki Sturm wybucha pożar. Sa pos;r,laki. że po- krążył nerwowo po pokOJU. . d b k ? 
Macicjn\\'el. ru znaidu!e f!c również Mary. żar inspirował baron, ażeby otrzymał asc- Irma, leżąc w n'.edbałej pozi.e na szc- I ty to nazywasz ro nosi ą. 
Antek. prn·szedlszy do siebie. spogląda po- kurację. · · rok:m szezlągu, obserwowała go z pod - Tak, - z nonsza1ancią odparł 
:tątlliwte na pickna panne Ptlroń, prtyszedłszy do sieb'-e nie ZO· oka . Umański - jak na moje stosunki, s•uma 

Pc\Vnej noc~· rzndł i;ię na ~piącą. Mary baczył ju± więcej J\1ary Nat0o:n '.rst ko1'Zyt1ta- e' t I kk d to n!ewi.clka !... Ale co tu taić? z n k<id 
zdo'ał:1 sie Jednak ohron:ć. jac z n:ezasło.niętej kraty tunelu, prz~dostał y a e Q za ąsana. •\ 

w c'!:a•de ~wnot::inia zsun~ł'.V ~ie ban- się do opustoszałel bhryki · Spe·cialr:i·e d:a nj.ego ubrała się w naj- nie mog~ jej .w tyłl) momen~ie wytr~a: 
daże z dawnyc.h ran Antka. tak. że trzeba Zaalarmowana polkia ob·czyla „domek piękniejszą ze SWO~'Ch IS'llkłen bafowych. ~nąć.„ Nic więc dziwnego:. ze z kol~ t 
h.vlo i;p:QwaJ~~ .4r... ~\liS?.J}l!- .ktńr.Y "' :9P~~., t~emn <:''. yv czasi.a rewi~ii w„ pokoju s~le• "'' ,t~"'a'Z .. ·W· ysnt'"'WS02" .. '7. pod sp.t.A-i„„1.· _1a 7. • . m.u.szon ... Y Jes. tern. przycisnąć SWO:.Ch 
tr.t_vł chorego. ' .. ~ . '' . f rf.7 11 ul J> !~Ul•'• tgP6\ro -nag!e ŚW".atl& I ta.ndec;.a.r·z ... ' '-'r ... '"' er:s. ·R llJ\.Hl.>rl>I\ ,I .., 
- Wrcszci'e ziawił>Ste -w piwr.ky zam;1sl·o- został 7;astr;:elony prz_ęz nlew.iaąomei;_o ;edn~ ze. s„"VYC~ _dł,µglch nóg, kµs1.fa o- dłuzn k6w ..• Muszę SI~ rato~a~- . 

wany m~cz.~'zna. kt'ótY ·W>l>rowadzit uwię-i , sprawce. ~ · . ' t~Y Jego . lfrągtośdą ·Swych kolan 1 wy.: Tu wydobył z kieszeni plik papte-
Z'łoną r.a wolność.-,,,11 .. , ' . . ,., :„ "'1'l1 ~ • ~~l">~dc .~N;.~~.t~'n.~ }tom,::=ita otni;~-- rafo'owa:ną'' kók1·eter,'"ą n.odw ' ązek. . ·rów, ażeh-Y ..zwolna c!ągn~ qą.Jej. 

Zwiazck Niewidzi:iln::go Plomiema Jest . ro-Jp ód amoll:łmlO'We.go a111.o:n lfof z .• ziaiwfia- „ 
'ZaskOC1.0llY, ponieważ nie wie, kim był ten . C1~ffrn~·iem te W jeg-0 rc;ku Zll"r.'uje , 8ię . ~- JednakO.WOŻ przechadzający gfę po - Jest ml bardzo przykf'O, że zmU· 
nlc111afo111v. - · · I !·ei M··~v S~ńsfoa - i żą.d.a od ba.not:ły cikiuipo k · · · ł l s on J'estem zjechać na te tory Czy 

StJ.nislaw I Mary po powrorie z Zako j!r.iooż~c. że w '?1'~'Y'lll r~ zd~tik~ po OJU ,męzczyz;na n;e zwrnca na eżą- ~ Y . . ' . · . "• -
panc~o maią się zar~czy.ć. Aliś · ir;odzitH; ją pnud pOO:ic,jl\. cą koł>1·etę najmniejszej uwagi-. n:ę to z !Ja:w1ększą n:echęcią, ale m~sze 

·. Rozdział osiemdziesiąty drugi 

Dlue -6orono0i~; 

· - Czyżby mnie już przestał ko- ~a~qmun••kow~ć ci oh:arc c: do naJ.wa
chać? - p0myślała Irma i z.an.iepo:.ta zmc~szych. ~101~h dluz~1ków nalczy~ 
się. . . . . ty, Irmo. 1 Jeśli ure~IUJesz teraz swo1e 
·· Ego'5tyczne s~rce baronowej nie by- · długi, ~ędę ura.towa.ny. . 
ło zdolne do świętszych wzruszeń i u· Kobieta spoJrzala na niego pytająco. 

:JrRIU ·de f~furm 
czuć .. Ludz· dv:el~la n:e na dobrych i - Jak to sobie wyobrażasz? 
złyc~. młodyc..h i s.t~rych, mą~rych czy - Oto poprostu, o ile 11'-e wykuP'~Sz 
dui;>1ch, ale na dw:~ zasad•~.:~ze Rate- do tygod·n·a swoich bezterminowych 

Baro.n 1~yszard de $zturm, wróciw-1 dz' a coraz więcej nabierał pewńości, ie gor;e,: tych, którzy s1·e mogl lej kredy- weksli, które z.naldują s·ie w moim port-
szy ze -spalonych Brzezinek do domu .. ietl.nakowoż sprawa po~pafenia ęrzezi- kohv.i~k w .cz~m przydać i tych. któ- fełu, postawie na n eh datę i pusz,czę je 
znajdował się .w straszliwej depresji n.ek była zwykłą aferą asekuracyjną. rzy n:ie byfo ie1 potrzeb~i - i według te· w kurs· 
moralnej.. · Od de Sturma. ORólni·e dotychczas go ustosunkowywał~ s1ę d.o dane~o czło Irma zastanowiła się na~dc. 

fatalny zarzut. iż on sam stał się ini- szanowanego obywatela. zaczęto stro- wieka. Innego pod,z1ału nte uznawała. _ A i.te wynosi cały mój dług? 
cj.atorcm podpalenia własnego folwark~. ni~. Dawni, prz~jadele un:~ali. }to. a .Ju- W pustem, samolubnem jej sercu. ni·e Mężczyzna podsunął ieJ karteczkę z 
azeby pot~m otrzymać wysoką pre!11JC dzi!e, z ktorym1 15fa.t w Jaktlfr!kol\yii.ek ~Ył<> !f1 :>sca na. ta~ ~zniosłe uczucia. wyjaśnicn'.em. 
asckuracy.mą ·-: a przcdewsz~tk1em kontakc e h?ndlowym, .Poczęt.i, w.ręcz 

1 

Jak mi.fosć. CooaJwvzeJ mogła męzczyz- _ Oto jest zesumowan:e wszy.stkicb 
f~kt ąrcsz~owama . go, przygncb1ły go wy~of ywać się z wszelki.eh z nim mte- nę poządać - ale kochać nigdy, pozycyj. Razem wynos.i to okrągłe o-
mesły ~hamc. resow. N:c kocha.iła też Bolesława Umań- · d:d · t : ć t · ł t h 

Baron nie miał pretensyj do zbyt Ktoś złośliwy rozpuści.f pogł-oskę, że kii . siem ' es ą pi;ę ys1ęc_Y z o yc · 
~rewkiego prokuratora ,który.zbyt mo- zamożny obszarnik zbankruto~a! i ~a-łs J~nakie w chwi.J.i, ~dy mąż zrażo- Baron~\va de Sturm z?Jadła -„ .. 
ze. nochori.111~ ~azał go ~ TI}teJsca osa- ronowl zaczęło być rzeczyw1scie cia- ny jej fa.taJ.nem i rum ującym nałogiem • Umańsk! był iawsze homym \\l-ierzy
d~1ć w w1ęz1en1t1 .. sk~d dopiero za kau- . sno. . . . . hazardu. zamknął dla swej małżonkl. ciclem, a ile razy l?rze~rywała, .z~~sze 
cJą na skutek. ~ab1egow swego adwoka- ! Na pokryc e zobowiązań,, zac1ą~1ę- kieszenie. uważała Irma swój stosunek mogła by~ pc~na, ~e nie. odmówi JeJ po
_ ta. wydosta.f się na wol~ą .stopę: pe t~ch w związku z monto"'.amem ce~1el: z zamoinvm brunetem, za nader dla ·eł mocy. W,,edziata„ ze ~1pna mu sporo, 
s.zturn mus!at przyzna~. ze 1stotm.e .1st- n1 w ~rzczi.nkach v:vstaw1.ł pewną. 1Jo~c b'e korzystny. , s~, w lek~omyślno~ci swoJ~J n e PfZYJJ:USZ-
mały po~a7:ne p9szln~1. pr~e~awmJącc weksls . teraz wj~·z~ał z: _przykrością, z.e I Oto znalazła w Umańskim doskona· . czala Jednak, azeby uzb1.eralo się az ty-
n~ Jeg,o mekorzysć. !'Jie .mmcJ I on s~m . term n ich płatnosc1 zbl·zą się. a on zn1- łc~o partn.cra do swych wędrówek 0 le. . . 
me n~ogl dać odpo~1cdz~ na pewne me- kąd nic może wystarać 5'1ę o gotówkę. j Jokalach gry. a pozatcm wy od P Strac1ta odrazu fantazJ~· 
pok~~ącc ~o zagad~1. . . Pozostawał jedyny ~arunek rozpm- . mecenasa subwcndonującego Je1 r~~;~ I co teraz będzie? Jeśli Umański pn-
.. Kur1 mogł być. ow ta1em~1czr wyso- ~clować częś~ olbrzym!<:h swych ?ób~ I jące zachc:anki i pożycza:ąceg-o jej pae- ści. j~j w·eks_le w obieg, ~ędzie bezapela
~1 mLczyzna.. któ~y specJalm~ przy- 11 w ten sposob zys~ać trochę goto\\.1ki . niądze na spłacanie karoia'l'lycb d1ugó l cyJnte zgub.ona. Ne posiadając żadnego 
Jechał ze stolicy, azeby podpalić bu· na uregulowanie na;bl~iszych rachun- N śl . 1 b t t w. , pokrycia zmuszona będzie dopuścić ie 
dyn ki? . . ków. "ć a f!lY~ł ze .m~ a Y ~o . eraz u ra- do profo~tu, a wtedy dowie s-ię o wszy-

C1zY stał ~ ~ on ofa:rą fa~a!ryego zbL~- Jednakowoż de Sturm wzdra~at się et • zaime a się n e ~a zany. stkiem małżonek i skan.dal gotów. 
gu oKol@czlJ'Osct - czy czy1eJs zbrodni- przed tą ewentualnością Jako ziemia Wstała z szezląg-u 1 podszedtszy do Str . . 1 k d . t · 
czcj i1ntrygi? ni z dz .ada i pradziada ~bvt 'byt przy: meiczyz,ny, tarzuciła mu ram.i.ona na w ty o_ma. e eg~nc a amak.z.ap·omdn1aś ą 

L t k. ; k I · ć · . ' . : ; . · szy'ę m momencie o ws .cl ·reJ go in.o ci 
cez w ~ 1m rąz e omu za eze w1ązany do roclzmneJ ziemi, ażeby ·' : . . · i k01iwe-i1aooie i przyskoczywszy do 

mogło na. zmszczen:u go? . sprzedać bodaj naimnieiszą jej cząs·te- Pie~zctoth...yym gło~em P?'~;e~ ałą: · Umańskiego pochwycifa go za r m' 
Przebć.·egt . mY.śl'l szereg n~c,J1-cznvchl czkę. Niemniej w tej chwtJl nie miał n'e- - Stałeś się ostatnJo ta~1 Ja~1ś dz1- G ' . , a ."e· 

5wych ~.rzec .v.·nr..ków. lecz n1.e znalazł I stety i'T1nego wyjścia i począł rozglądać W111y! Cz;.r nie kochasz mn•e JUz? Czy „ .łu~ha. prdśba 1 groz~a zabrzmiały 
~śród ni:icb nikog9. kogoby mógł uwa- . iSiię za kupcem: naraz.i.e zami-erz,ał sprze. masz m111e. d()SYć?. . . ": JCJ g ?"Ste g Y zawołała~ 
zać za swego śm:erte.Jnego ~roga. I dać 300 morgowy .folwarczek wraz z . Umańs.k1 . UWf?ln1ił s.1ę łagod.n~e: .choć - Ni~ zrob sz chyba t ... go !.„ To by-

A tymczasem fakty poW1adiaiły zu- kawałem lasu : sąd2'1:ł, że sumy, uzyska· n e bez n.ec1erpl~~ości. z oplotu 1eJ pa- laby pod ość! . . 
pełnj.e coś iin:nego. I ne stąd, starczą w zupełności na pokry- chną-cych ramion ł rzekł ponuro: 9o.s~arz blek~n~ garsoniery udaJ 

S eć oszlak. op.latją.ca barona. sta- oie wszcl·kich zobowiązań. - Mylisz się, jeżeli sądzisz. że zobo- zdziwien:c. 
ła s·ę coraz bardziej mocna. Jakieś zbro Gnębiony przec:wnościiama l-0su ary- jętniałem w stosunku do ciebie. Czu:e 
dnicze ręce c:t:uwały ·nad tern, ażeby s-t·okrata. byt tak bardzo zaabsorbowa- ·nawet że J.esteś ma droż.szą niż dawn~ej. 
sprawę gmatwać,_ d'9'fzucając podejrze-

1 
ny swemi kłopotam.i, te bardzo mało 'Ale widz.isz, mam pewne kłoPQty natu

nia - tak, że prowadzą.cy śledztwo se- zwxacał uwa~ na prowadzen~e się swej ry materja'lnej. 

(Dalszy ciąg .iu~ro). 
i 

. 
:) 'Jt 

.„ 



. ' 

Str 6 1932 €:I°.~ft€~~ 9.VI Nr 160 

Najważnielsze depesze z nocy: 
Nieudały strejk 

w Sosnowcu. 
Sosnowiec, 8 czerwca. 

(Polska A1encja Teleitraficzna) 

„ 
Gdańsk siedzibą Ligi Narodów? 

Przeniesienie siedziby Ligi do Cidańska spararżo
. wałoby plany hitlerowców. Komuniści pragnąc wykorzystać dla 

swoich celów zatarg o urlopy w górni
ctwie proklamowali na dziś strajk robot 
ników kopalnianych. Marsy1Ja, 8 czerwca· autor proponuje zupełnie poważnie prze' póki pokój w tym punkcie 'Europy nie 

Akcja ta jednak nie udafa się całko- Dzisiejszy „Le Petit Marseillais", nai- siedlenłe w możliwe najszybszym cza- będzie ostatecznie zagwarantowany ... " 
wicie. Poza IO-minutową przerwą w ' poczytniejszy na południu Francji dzien sie Ligi Narodów z Genewy do Gdań- Autor podkreśla, że wprawdzie Liga 
kopalni „Saturn" na wszystkich innych nik informacyjny, zamieszcza wstępny ska. nie posiada armii. lecz znaczenie miało~ 
kopalniach praca odbywała się norma!- ~ artykuł znanego paryskiego publicysty, „Można sobie wyobrazić - pisze by w tym wypadku reprezentowane 
nie. Spokoju nigdzie nie zakłócono. Ludovic'a Naudeua, na temat stosunków Naudeau - jak byliby zaskoczeni wszy przez nią prawo międzynarodowe. na 

polsko-gdańskich. scy „mężowie" z pod znaku „swastyki" mocy którego Liga, przebywając na 

Balon czeski Autor stwierdza, że wolne miasto i „stalowego hełmu", a z nimi reszta miejscu potrafiłaby niewątpliwie zmusić 
Gdańsk jest zagrożone przez rozgorącz- warchołów, zebranych w tern mieście i do uspokojenia się wszystkich tych kon 

spadł pod Lu6finern. kowane „bandy hitlerowskie", przygo- lknujących najgorsze plany, gdyby pew-1spiratorów, którzy działają dzisiaj bez 
Lublin, 8 czerwca. towuJące tam jawnie niebezpieczny akt nego dnia rozeszła się po Europie taka

1 
żadnej kontroli na terenie Wolnego Mia 

(Połska Agencja Telegraficzna). gwałtu, który może poważnie zagrozić · wiadomość: Liga Narodów, protektorka sta. 
w Bił ora ·u s dt b 1 . pokojowi Europy. I miasta Gdańska,' ustala z dniem dzisiej-1 Decyzja taka miataby - zdaniem 
ny po~hod~ąc:a z con re}eorol~_gicz- Jako najpraktyczniejszy sposób za- szym SW'l siedzibę w Wolnem Mieście autora - niezwykle doniosłe znaczenie 
stacji meteorologicznere.~ 0pi~~~~~ach~ , pobi~enia·"" gwałtom prusko-gdańskim, i postanawia urzędować tam dotąd do- dla pokoju Europy. 

l!i!~· zostanie przetransportowany ko- Król Karol przyb~dzle do Polski, 
tłowa ofiara 

•opot:liie~o 6osvna. aby objąć szefostwo 22 p. P. w Siedlcach. 
Gdańsk, 8 czerwca. Warszawa, 8 czerwca. lslldsklego szefem 16 p. p, rumuńskiej 'zimierzem llozerem na czele. 

(Polska Agencja Telegraficzna). W kotach dryplomaicji mówią o spo- w f'alticeni. Plik. H·ozer zame)dl!.l.je sJ.ę królowi Ka-
Dziś rano na jednej z ławek na molo dlziewain'Y1lll w najbHżs'Zy.ch miiesiącach Oficjal.rne z.atPl"OSIZerrtie zawi.ózl podob- rolowi jako swemu zwierzchn~kowi. 

w Zoppotach znalezio~o garderobę, jak przyjąździe do Polski króla Rumunii, I no królowi ~awlow1 sz·ef sztabu gł·ówne- W czasiie pobytu kr~·la iruim_u1b;1kiego 
ustaliło śledztwo, nalezącą do obywate- Karola li-go. go gen. Oąs1or.owski, który wraiz z gro- w Polsce spodim1ewanv Jest WYJa:z.d Do
l~ czechosłowackiego nauczyciela Fran-I Król Karol przybyt ma celem objccia 1 nem wyższych oficerów sziabu główne- stoj,nego Gościa do Siedllec, celem obję
c1szka Cziska, który 3 bm. przybył do honorowego dowództwa 22 TJ, p, polskiej, go bawi w Rmmmji z wi!zytą u rumuń- cia szefostwa puf!ku. 
Zoppot. . I stacjonowanego w Siedlcach. skiiergo sziefa sztabu ~en. Samson-0vici. Tam królowi Karolowi wr<:czony bę-

Czieska jak przypuszczają popełnił I Szefostwo tego puJlkiU na•dane zostalo Niie.z.aJleżinie od tego zaipros:ze:nia dio dzie honorowy mundur pullwwnika W.P. 
samobójstwo _z po~odu nieszczęśliw~j 

1 
'królowi Ka:rolowi Jl r?z;Jrnre.m mmfo;_tra Rumuni~ udaje się w :zaibli~szych dniach Sclsłej daty wbzyty króla Ka.rola nie 

gry w. kasynie.. Ciała dotychczas me spraw woJsik?wych, 1ako kurtuaZYJl!Y delegac1a korpu~u ofzcersk1e1ro 22 pułku ud:ato się jeszcze 'lllstalić, j•est jed.na1k 
znaleziono. rewanż za mianowanie Marszałka Pil- piechoty, z dowodca puf ku płk. dypl. Ka- prawdopodlQlbne, że uroczY'stości w Siie<l«-

Parowozy polskie 
w Ąfryce. 

caich odbędą się w dniu śwleta Pllłku. któ· 

Katastrofa lotnicza w Wilnie. re ~:TJ:1~.w:;zi~ 1s~~e'~7~f;rj! piękne 
Casablanca, S cuerwca. • 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

czy;ny bojowe. Zorganizowa;ny w pierw-
-- _ Pilod r 11soa2 Z iia. sz~h d1rtłn ·h odzy~ka.m Nl·epod·leigłości 

Wilno, 8 czerwca. I członkini zarządu tutejszego aero-klubu okrył się chwalą w licznych bi'twach, ko-
W miejscowości Ou1d·i·dY specjalna ko

mi~ja od braJn 12 parowozów. które na„ 
dleszity z fabry;ki chrza.nowsktej. 

(Po-lska Al!encia Tele:!raficma). doznała ciężkich obrażeń głowy i nóg. ronując swe CZY'llY woj.enne bohaterska 
W ttttłtr ctt1s'i~JS'zym na lotnisku aero- Samolot uległ zniszczeniu. ab omt \Var zall'Y w 1920 rolm. 

klubu wile11skiego w Porubanku dwu-! Ofiary wypadku przewieziono do W zw:iązlJcu z przyjazdem króla Ka-
płatowiec szkolny Henriot XXVIII pilo- kliniki chirurgicznej przy Uniwersytecie rola Il nastąpi.ta zmiana na stanowisku 
towany przez Henryka Kwiecińskiego Stefana Batorego, gdzie dokonano na- prredistawkiela dwlomatyncZin~o k1r6le
dyplomowanego pilota tutejszego aero-1 tychmiast operacji. Mimo tych zabie- stwa Runmnji w Warszawve. 

Następnie odbyto się w ~becoości 
prz.edstawic1ielii mi·e!scowych władz aidttni 
ni'S.tracyjnych i wojskowYch uruchomiie
~ll'ne pociągu pośpne.s.znego, dbs.fltrgiwanego 
wYlfączsnie polski1emi parowozami na od
dnku Qudifidy - Ouerc1f kolei pół.nocoo
transafirykańskliej. 

klubu spadł z wysokości stu metrów na gów Dłuska zmarła po dwu godzinach, Po pośle Brlcvu.resou mia1nowany zo.. 
okoliczne pole. I nie odzyskawszy przytomności. Stan ~tal poseł Cedere, który w naJbliiższych 

Pilot Kwieciński doznał złamania pilota Kwiecińskiego nie budzi żadnych dmiach przybywa d10 Warszawy, aby zto-
szczęki oraz poważnych obrażeń twa- obaw. •~yć swe Bisty uwierzytelniające p. Pre-
rzy i nóg. Pasażerka Janina Dłuska. zydentowl RzeCZ.Y'!JOSJPOlitej. 
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Naiwspanlalszy film sezonu wytwórni fox-Flłm·Corp. Uduchowiony poemat miłosny reżyserJI Allreda Santela 

GO MALENKA" 
(Mała Janettka) 

W rohch głównych: kopciuszek ekranu JANETT OA YNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER. 
' NADPROGRAM: dtwłekowy dodatek oraz aktualności z kraju. 

P~zątek w dni powsze<lnie o 4.30, w soboty: tliooziele o 2. SaJa mochanicznie wentylowana i chłod'ZOna. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 
• • ' •• ) • \ • .., <. '. • : • ~ : ~ „ . 

• 

HELENOW 
Jutro, w_ J?iątek o~ąz w sobotę PORANKI muzyki żydowskiej i orjentalnej, wyk. ork. s.vmf B W piątek od godz. 
o godzinie 11-et przed poł. Zw. Zaw. Muzyków pod dyr. S. PIETRUSZKI 5-ej po południu 

KONCERT POPULPRl'IY, od g. 8.15 wiecz. KONCERTY przy wspołudziale TO HAZOMIR" 
oraz w sobotę o godzinie 11 ·ej przed południem solistów i chórów W• n 

(100 Oso„ b) pod batutą • We1ście: zł. I.-, uczniowie 50 groszy, 
H. Jabłonia. w piątek na poranek 75 gr., uczniowie 50 gr. 

g0000000000000000 p IE G I 0000000000000000

1
: 

§ radykalnie w krótkim czasie usuwa "znany ze swej dobroci : 
0 Krem „HAHA" Nr. I cena 2 zł. : 
0 Krem „HAHA" pod puder · 
~ dla Pali • • • II „ 2. -
0 Mle~zko „HAHA" do zmywania twarzy • 2.50 
0 8 poleca 50-4 

8 Apteka SS~ J'I. l.EINYEBERA 

i 
dz. J. Hlszpafiskl I T. Herschdorfer. 

: Lódf, Pl, Wolno§cl 2, tel. 158·88. 

~ Do nabycia w aptekach ł składach aptecznych. 
000000000000000000000000000000~00 

1.-. n.rz~~,mń[ul1-~emd1o. jree~p~~~~.~. -I dw~~~~,~~~e..~~~ ,.. ' kę z paczu~zką. Uczciwego szofera 
al. 6•go Sierpnia 76, III piętro. za. wynagrodzeniem prosz~ oddać do 
ranio. !>n w orvwatn~m mie~zkaniu D. WaJskohla, ł..6dt, Sródmleiska 18. 

... ---------•il 25-2 

I 
bY.~,~~ - P:.:j~=:~~~:;;~i::~a~aporta 
~ ........ -----~~ (istnieje od r. 1905) 

na Wiłnlowej-Ci6rze jest już otwarty. 

'

•Wasze zdrowie, Szczttłcle I powodzenie :i:y- Wprowadzono llczne inowacje I ulepszenia. 
clowe, Duie ofiary materjalne w 

zaletne są od jakości towaru. Nie każdv dowolnie zachwa ykwlntna kuchnia I usługa. RADJO I TELEFON. 

f

lany towar. lecz w cil\gu dziesil\tlców lat w całym świecie Informacji udzie la się u M. Rapaporta, Piotr• 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufąnie. kowska 9 , tel. 230-08, lub na miejscu-Wiśnio-

TYLKO "O L L A" ·=-=~~~~~~~~w~a~-G~6~r~a~t~e~l.~ł5!'. 111c~e~n'!'y-pr.z11y1111s~tę•pan•e•! •3~0-~3 
PORADrłlA - POKÓJ umeblowany, słoneczny z bal-

DOKT6R konem 1-sze Piętro z używalnością 

Ili ~ n ~ D n l n c I [ l H n H Wołkowyski. ~~!!~~.1\\ri:~::ć i?~:~~~a~s.d~.wro~ n L L Il u u u R • KRYNICA. Pensjonat „Szczęsna" cen 
Lekarzy • specjalistów C . I . u 4 

trum, nowocześnie urządzony, kuch-
ZAWADZKA 1. eg1e ftlana ,„9 ' nia wykwintna, samo<:hód, zarząd 

tel. 205·38. telefon 216-90, własny. Ceny prz~stepne. 
8 1 .... h DOM do sprzedania przy ul. Lima-

czynna od .ran? do 9 w eczur. I c oroby weneryczne, nowskiego 42, w tern 3 pokoje z kuch-
121-31 )) pkrzb~Jmt u

1
iek skórne i moczopłc;low.e. ni~ wolne. Wiadomość na mietscu 

- o ie a- e arz p . · 
w niedzielę I święta od 9-2 pp. rzyJm~ie .od ~odz: 8-2 I od 5-9 12.~ 

leczenłe chorób I w niedzielę 1 święta od K· 9-1. POŻYCZEK ud~ielamy Społeczna Ka-
WENERYCZNYCH l SKÓRNYCH. 1

1 
• 

11
. •

111111111
, sa. Go~podarcza. Reprezentacja w Ło-

POtGda s zł. „ ~Piotrkowska 91, m. 6. 10 
~ 
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fllotacykllścl faKPJ·u 
WJ'IJtęvu/q z klubu Jeźdźcy zagraniczni na torze helenowskim 

· k „ ł k I $wiatek motocyjk.1-awy Łodiz.l pomsro-Ud a n a imprez a ko I a r,s· a I m o o cy o w a 1J1Y był przed nieda'WillYtltl C7Jasem wtado-

T • ' „. mościami dochodiząoemi z Ł. K. M., a gł'p U n i O n- O U r I n g U szącemt o seoesJi w ionte tego klubu. 
. Wiadomości te dlmza1y s~ę o tyle rpraw-

Kiierawn!i'ctwo 'Union-Tourlng11i zachę- Wobec równej ilości pimktów zdoby- W nn:aJle po na~J ufżarleJ wa:l dJziwe re sze~i klulbtt opuścDt joolen z 
eonie .powod!zieniem zesztoroczuyoh hn- tych prrez Huhna i Jur~a nrzą~o ce Z_yrY<Cl!ęŻY~ yt tadn~ sty~u Webb. wl jego ~łożydeli zasłużony dla rozwoju 
prez kolarslkich i mi0focyklowYch urzą- roz.gryWikę między tynu zawodlnBkam1, w CUl!S'Je 1,47, bi'Jąc PopEelrusa 1 powsta.J<\- motocyklizmu w naiszem miieści•e Włrud'Y
d:zanyteh każdej środy, zorgain~z.owafo w której zwycięży:t ttuhn, mając na ostat- cych nieco w tyle Konile.CZi1M?go 1 Teo. . , sław Orabowsh, a wślad za nlm posz.ł:o 
dmu wczorajszym p1ierwsze tego rocrz.aju nicq 200 metrach czas 13,4. Na nadchodlzącą iniiedlz1e1ę szykm.e I szereg mnych c.z.olowYICh zawodnllków 
zawod1y na torze belenowsGdrn, uro:zma- W ogó'lnej iklasvfikaicj!i błegiu gośąi z.a- Unlon-Tourtr.ig nową trlespodlzia.nkę d1a

1
Ł. l<. M. 

LOOn!e występami jeźdźców za.granicz- granicz.ny-ob zwY'Ciężył Carpus - 10 Jlkt. m1łośnlilków ~rtu kolowego, orgamzu~ P. OraiboW'Ski p.ostanowttt WY100falć się 
nY'ch. M!mo ni.iepewinej pogody i dooć przed Brano - 8 J)kt., ttułmem - 5 pkt. jąc w tteleoow1e zawody międzynarodo- mpeltme z żyda orgairuzacyjonieg-0, po
prrentkliwego zimna, pulblicmość stawifa i J'Urgen.sem - 5 rpkt. we z oomale!U wseystidch gości zag.ra- św.lęcaije,c się caillkowicie U1Praw11ainli.u Ulmi• 
s1ię na zawodly har.d!Zlo Ucz.n1ie, przyg<ląda- W pierws·zvm biieigu ~y1{.llstów niicmyich I e'hty kola'I'Zy fódzJldch. . łowainego sportu. . 
jąc się z dlt11żem zainteresowaniem ciieUta- na przestrzeni 1360 mtr. zwyoiężyl Webb Na czoło programu wybłje się nłewąt- O'becm~ ·starttrJei Grabowski w bair-
wiie ulożonenm progiramowi. w czasiie 1.50 pweci KomiecZiJ.1Y1111. ,p!lrme mecz między Plamo a J.uirigienisem, waJOb siekcj;f motocy<kJ·owej p, T. c. -

Wśród gośoi Ul(rainiClm'YCh. którzy W <l1rugłm bfiegu zwydężyl P~as wyznaczony na Skute!k W'Y'ZWania .Jurgen' Palbjaalliice, gdlz.~e madaz.l ,,schronienie". 
tym ra:rem zaprezentowali się w bi·egach w cz.asie 1,53 ~ Teo i Koła:ozjkow. sa, który podezas ~otygodnrowych ,,Kalonję" lódizacą w Pa:bjanicach two
krótkodystansowych wYróżini~ się me- skilm.. . . I ~wodów .trlegt prreoiwillfikowi na s4rutek rzą obok Orabowsloego jeszcze S'Zailkie-
miiec Carj)'Us, od.n-oszą<; ładm~ .Z.l\'1"Cię- Międ\zybiieg wyigrał Kan1eczmr w cza- nres.zczęśhwego WY'Pcdku. wftCz ł Pe'likain <LawnreJisi szlonik. Ł. K. M., 
stwa n~d swym najigrotnrrejszym n."Wa- słte 1,55. a w naj'blirisiym czasiie ma się ona powię 
Jem PlllltW. Był to rewrunit za dio11naną ikseyć o idlklu da-Iszych czotowyrch moto-
poraiżkę w biegach za motorami. cvklifstów łódlzklch, noszących si~ z za-

Pozostaili .nilemcy wailczyli jed'ytnie o P' ęc' spotkan' 11·gowych niiarem „~rowain»a do Paibjamc. 
trzecie i czwarte miejsce. Plik ..., K S 

Z kolarzy lódlzJldch na t>!erwSlZ'Y' 'J)la1t1 arze 1-J . • •U 
wyibtt się znów mistrz W()jew6dztwa Ei.n- Przed niedzielnq e.tno«:jq zwolen- grac bqdq w Qdyni i adańsku. 
brodt, 'który !11a na ~J.adzLe Paillfa, Ra- nllców pillcorsiwo Ligowa drużyna ŁKS-u rozegra 10-go 
alba i Schm~dita. DIJl!:ć dtobrz..e wypa~it p ł d t g dn'o j przerwie 1 • • tr a ligi nie jest godn, pozazdro- ł''""'a footbalowe zawody propagandowe 
Pa;utl, n.1atomtast w z.ulPełnle &ł<l1beJ form. 'ł. e 0 przesz 0 wu Y 0 1 

we · d i 1 I WK:e~s z „""" _,,....,_ ...... tac
1
·„ miasta Qd„rn• .. n,,. ..i""_ 

wyruszą znów w nadchodzącą nie z e ę szczenta. . . •• „ . "'.I'' ... .c.iv„ "' „ „. s:-v uiu . ..-
maj diule s•f.ę b~ły 1!11strz PolS!d Schmr.d.t. do dalszych bojów 0 punkty. j W Warszawie, gościem Polo1111 będzie d.re prawdopodołmie Ł.K.S. wstąpi do 

. Nadiz:wyczaJ mteresut.fący ~rzebieg w Lodzi gościć będzie leader tabeli Garba.rnia, która po szeregu niepowo- Gdańska, w celu rozegra:nla meczu re-
n:~~{Y p :1erw;et t tegoroo~~ bligtl mc:it1- ligowej Legja warszawska, która w te· I dzeń w grach o punkty, odniosła P!zed wanżowego z tamtejszą Oedanią. Rów
c;~ ·o'!'e na !C - raicu, z I'\'.° sp•ec3a· - goroc~ej kampanji ligowej może się po- kilku dniami wspaniałe sukcesy w Ni-em n!e:ż w Uipou Ł.K.S. ma rozegrać mocz 
~i!Je biiew= .hn.a~OwY trZ}11111aił wudlza w dl!1- szczycić nietylko szeregiem pierwsze- czech. Polonja dołoży niewątpliwie dużo towarzysk~ z W.K.S Unja w lAlblilnLe z 
zem OO!f?lięCL!l· . , • rzędnych sukcesów, lecz równie.i prowa starań, by wykorzystać atut własnego, okazj~ 10-letnich urOOZ1Y5tości iUlJiileu-

~ . 'P'.1ątlkr sta·rtuiących zay;.od.nbk6w dzeniem w tabeli od pierwszego tygo· boiska, czy uda to się jednak iospoda- sizowych t'ego klubu. · 1 I 
~11 s~ię na ~o ?'1 ebb ł PQIJJ'Itefas, .~ho- dnia rozgrywek. rzom, trudno przewidzieć. p d 
Ciaz pooo.;;tah. me w»eie, Im 1.11stiępowa.1li.. Legja przegrała jeden tylko mec.z i to Lwów będzie świadkiem uciętego ropa gan owe 

Orga·nuzaqa za'W'Od?w bardiz.o spraw„ w spotkaniu z niooblfozalną Wa.rsza- meczu ·między Pogonią a Wa1'ł4, która zawody 
na, .prz:yc~ na speqa11'n1e podikre~l·etnile wi.a.nką. Nie ulega więc kwestii. że dla zda się powoli wracać do swej dawnej . . . 
zasltuigu1e f.au<t ~rzieiprow-ą}l?Jeinif\ f!aff.J ~1 ŁKS-u będzie to mecz ard!: ciężki, mi-tfo p/ywack1e w Zgierzu. 
P'l"e,zr w cią,gu 2-clt godlziLn, mimo diużeJ mo iż Legjs wystąpi do gry bez swego Dla Pogoni mecz ten posiada powat· Z~rski Klub Sport. ,,Strze!ec" orga-
1' '.·ośE bieg~f' eb!le. ~W'~ll filara Nawr<>ta. Biorąc pod uwagę formę 1 ne znaczenie, gdyż drużynie tej u~miecha nłzuje w nadchodzącą med:zielę o godlzi-

zcz.eg. owy t:>rz . · ig Le,.. ji, należałoby prtypUszczać, że dru· i się zdobycie tytułu mistrza wiosennego n.le 11-ej przied pot. na Sht\V m~J b 
pr:redstawia się niastępu.Ja.co: . ż;;a łódzka straci na własnym boisku Ligi. Od wyniku tego spotkania zalete6 w Zgierzu propagandowe zawody pły-

w b~ p.remjowym ~ prz~r.zen1 pienvsze dwa punkty, jednakie niespo- będzie, czy Legja będzie miała. w Pogo- wtaokie dła me.stowarzyszonych, o na-
19 ?ktązeń. toru~ trzema fm11JSch·arn:1 'ZW'Y dzianka nie jest wyklucz:ona zwłaszcza, ni ~ważnego k~mkurenta do pierwszego stępującym progiraimle: 100 m., 200 m. 
c1ęzyił Rett'liR', ma:iąc 9 'Płkt. przed Zmmer jeśli napad ŁKS-u wykaże ta.ką. formę mie1sca w ta.heh. I sztafeta 4 X 100 m. styilem dowolnym, 
ma1t11ern --: 6 .pkt. i Schiltirem - 2 J)lkt. jak w spotkaniu z Ruchem. S,erję spotkań niedzielnych zamyka 1 OO m. stylem klasycz.nym i grz.b1eto
Cms Ret~a 7,06. . W Krakowie .rozegrane .zostaną „der- mecz ~uc.hu z Czarnymi, który rozegra· W}'lm, skoki z trampoliny ornz pokru~wY 

Wyk11g: aisiów ~6dl7Jlc·ich rozegirano w by" między Cracovią a W1słą. Po wspa- ny zostanie na śląsku. mecz water.poolo. Zgfoszenla przy.imuje 
trrech seriach. W pqie.rwsrej serii ZwY- niałych wynikach, uzyskanych ostatnio Dobra forma Czarnych ka.te przypu- p. Bremer (gimna:zjum zgierskie), zaś w 
oiężyił Ei1nbrod~ - 13 se«c. p.r~ed Ra.albem. przez Cracovię wszystko przemawia za I szczać, że ślązacy będą mieli w niedzie· dmu zawodkSw można się z.glaszać na 
P~1utle1111 i Schmildit~!11· '?' Gl"ll!g~ej serji zwycięstwem z

1

espołu czerwono-b~ałych. ! lę dużo pracy, ~iemniej jednak liczyć się staroie do gocbz. 10-ej, 
trnuttnf~wat PanA, .hiJąc ~mbrodtta.1 Raa:ba, Ze sfrony Wisły spodziewać się 1e4· ł należy ze zwycięstwem gospodarzy. 8 t . ro gram 
WreSIZ.Cl•e W ńf1WCl!iej se·n1 ZW'y>ctęzyił Zll'IÓW nak należy gry ambitnej, gdyż pozycJa oga y p 
Eiinlbmdlt w czasi1e 13,4 prredi Paulem i imprez kolarskich. 
Raia.ib6tn. Schmidt nijle·odigryW.aijący roli H k h b • I k • Ł d • W nadchodzącą niedzielę zosta-
w tym toog.u wyoofał się. a oa 1e s I w o ZI ną rozegrane mistrzostwa klubowe: ŁK. 

Bioe1g pr.ześlad:ow~n~ia. 10 ok·rążień toru S-u, „Rekordu''. „Winiy" i „Biegu", dnia 
zailmń~zył S'llę zwyc1ęstwerm. <lirużytniy w 19 czerwca odbędzie się 5-ty bieg druży-
sikfadl7)1ie Pa~'1. freund! Zlll11ifl1er.man w Doskonała druzy na żydowska gra nowy o puhar ŁKS-u, który odbędzie się 
era.sł<; 5,~0 selk„ ziyislk'U.]ąC 25 metrów na jutro z Turystami w roku bieżącym po raz ostatni. gdyż 
pttz.ec1wmku~ p_uhar po pięcioletnich walkach staje 

Gośc!:e zagrarniiczni startowaili w siiedi.. Zapowiedź występu w todzi Hako- j kabi, która w turnieju „błyskawicznym" się własnością klubu który osiągnął naj-
milu mec~ach na w:nn~tY: W ipos:z.cziegól- ahu bielskiego wywołała w sferach spor 

1 

Expressu wykazała doskonałą formę i lepszy czas trasy. 
nych s~mach 'Z\\'YCtwyiii: towych Łodzi duże zainteresowanie. była zupełnie równorzędnym przeciwni- Najprawdopodobniej puhar zdobę-

Sena 'P'Derwsza: P~a·IlJO - 13,6 :prired Drużyna biało-niebieskich z Bielska kiem resz.ty zespołów A klasowych. - dzie ŁKS. Wreszcie 26 czerwca organi-
Hithn-61!1· · 1 jest bowiem rewelacją sportu piłkarskie I Makkabi zremisowała z Widzewelli i .z zuje' Łódzki Okręgowy Związek Kolar-

Sena dJrUg-a: Ca~ - 14 sek. pr.zed go na śląsku. Po zasileniu swego składu Hakoahem1 mając nad A klasowym ze· 1ski wyścigi szosowe o tytuł mistrza wo-
Jwrgetn~em. . takiemi · jednostkami, jak Borosz, Bal- społem żydowskim znaczną przewagę jewóclztwa na dystansie 100 klm. na sz'o· 

Sena trzeota: Ca-iipu:s - 13 sdk. prze!d zam, Pames, Fleischer, Hokoah stał się przez cały cms gry. 1 sie Pabjanice - Łask - Widawa. 

Piano. By~ to na.Ma.cf.'t11ie}s.zy bieg wiooro- jednym z najsilniejszych zespołów !llL •••••••••••••••••••••••••••••
t1tl, w którym po wciętej wruke zwycię- śląsku. Mówią zresztą o tym wyniki tej 
żyif tla fintDSl7JU CarpUIS, zy.skiu.jąc mdlep- drużyny, która poza szeregiem sukcesów 
SIZIY teig:oroczmy czas. w grach o mistrzostwo, może poszczycić sziekker we Wiedniu 

Serja cz;wairta: Hub.n - 13,6 pr.red się takiemi z.wycięstwami łak 3:2 nad 
J11•ri;ensem. Garbarnia (w pełnym składzie) onz zna Mistrz Polski sięga ponownie po tytuł mistrza świata 

Serja piąta: Piaino - 14 sek. W~ ną druty!ią śląską Amatorskim K. S. w 
1'll·rgeinsem. stosunku 3:1. W olbrzymim cyrku Renza w WJ.e- wierzyć, :te b~dzie on godnie bron~ 

Seria szósta: CaJt1p1.1iS - 13,6 :przed Do Lodzi przybywa drużyna bielska dniu rozpoczął s1ę wielk~ międzyinarodo barw Polski. 
tt1uthnem. w t1wytn n1ajsilniejszym składzie i zmie- wy turniej o m·strzos·two świata dla za- Jes.t on bowiem jed'ynym polskim za. 

Se·ria s.i16d1111a: Carpus - 13,6 przed rzy się już w dniu jutrzejszym z Tury- wodowycb zapaśniików .~ystkich paśndl}dem, który nigdy niie zawod.;t..i. 
Piamo 1ll'r1re111s-eim 1 łfo.hnem. stamina boisku WKS. o godz. 17.30. państw na rok 1932· gdy. chodzi o propagowaniile sp-Ortu pol-

Spotkanie to budzi duże zair.te!eso- Już podczas prezent·a.cjl ukazało się skiego zagranicą. • • ".. '·" · ..... • - •• o;. lłf 

~ WladomoścJ• lokalne. wanie, gdyż Turyści dowiedli w spolka· 35 zapaśników, reprezentujących różne W dniu wczorajszym ukazaly się we 
niu z berlińską drużyną Union Ober· kraje. Sensacją turnieju jest udzdal naJ- wszystkich pismach wiedeńskich pod:o-

Łódzki KluGJ Sportowy organimtie no- schoneweide1 że potrafią grać w spotka- dz:relnieiszego reprezentanta Polski, Te- biZllY Sztekkera ornz sążniste artyku~y 
wą sekcję srermierczą. Wobec lkzrn:go niach towarzyskich o ~lasę lepiej, aniże- odor~ Sztek~era, kt?ry sv;:oJemi pd.erw- o karierze ~port~wej J?Olaka. 

1 dobreg-o narybku, praca sekcji zapowia- li w grach ~istrzowsk1ch: . , szem1 zw~01ęstw~m1. z ~.i~ podbił . Prasa wueqenska r;>~ze. o S~tekkerz7 
ct·a się b pomyślnie. Fioletowi, którzy w bieżącym se.zonie serca pubhcznośc1 WledenskieJ. Jako o zapaśni-ku - mtehgenc1e, to tez 

Prawd•Oit>odobnle trenerem Polskiego , wykazują najwięks~ą ~chliwość ze 1 
• ~ztekker po przeby~ej ost~tn:ilo gry- niy d~wnego, że na.sz mistrz c 'eszy sję 

Zw1ązJku Ptywacki'ego. który już w naj- wszystkich drużyn piłkarskich, występu: pie 1 odpoc~yn~u w swą-im ma1ątku Cha- w el~Jem .1>0wo?zen1em. O zakończe~iu 
blitszych dnr.iach rozpocz.nie w Łod·zi tre- ją do zawodów z Ha.koahem w swym naJj · włowo czu1e się obecnie bardzo dobrzej turttJeju nJ.C om1es;zkamy podać do 'Wlla-
nlng-i, będiz~ie d<DS'.kona~v ptywaik warszaw 1 lepsz:ym składzie. . . i znajd?ie się \"( ~oskonatei formie. domości Czyteln kom. 
skiego ZASS-u, SziraJbman L W sobo lę gra Hakoah b1elsk1 z Mak- ZnaJą<: ambic1e Sztekkera. należy · 
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~ockeleler przeszedł 
ao obozu „mokrvch" 

Nowy Jork, 9 czerwca. 
<Telegram wlnsny) 

(t) Sl'ynrny mitlja•rd1eir amen"kański , 
Roc.kefeiLlier j1wni1or, który dl() tej pory byt , 
i·ed1nym ze zw01le111ników prohitbicjl I łożył · 
.na prcipagand1ę „su1chych" ogromne su
my, iprz.e:sired1t dlo aboz,u „mak.ryich". 

Rookef.eller z.wrócił s·1·ę do otbY'd'wu 
~artyj w k·onigresiie z odietzwą, doma~a-. 
jąc się z.niiesi:ietnii'a proMbicH. Wystą·pre-1 
nii•e to wywoła.to wle!!J<ą senisa.cję w ko- ! 
łaoh pOl!ityczinych, alhowDeim RookereHeir · 
prawdiOłJ)lcidlołbn.i·e PotPiera·ć będlZi•e kaind'Y
daita „mcC<rY1Ch" pod'czais mjhl1ilż:siz.Y1Ch 
wyiborów prezy'Cllenta. 

Em.erytowanl artyści 
węgierscv-żebrakami 

Budapeszt. 9 czerwca. 
. (t) Dzi1esiięciiu emerytowanych a·rtY

sMw teatrów mie}s!kich z.~fosUo się cftz.1ś 
dJo wy<l1zii<llht opii.elld społecznej z prośbą 
o wyid!am:!1e 11111 rezwole:nia 'l!!pral\vi.a.nla że
brainnniy. Airtyiści c1 '[)O°!>iie·rają dwanaście 
pe!Illgo mi•e:sięcz:niie tvh11fem cme.rvti.vry. 

NiewątpJ.!iwile jest to demonstracja ar
cy~t -~w pr;;;eiciwko marr?stra~r.wi. \Vy. 
dlzi·a.ł opi·eiki 3·;.>otec-znej jeci!il..1.k.-ii.l.da.ne zie. 
zwale.nue wy dat. 

Orzeł porwał 
il·tetniq dziewczynkę 

Kopenhaga, 9 .:zerwca.. 

1932 t:l:!t!ffbS' 9.VI 

Przed kilku dniami prasa doniosła o otrzymaniu przez ambasadę francuską 
w Berlinie paczki, w której znajdowały się dwie skrawione ręce kob:cce. 
Obecnie policja niemiecka aresztowała umysłowo chorc~o Ludwika Schocsa, 
który w bestjalski sposób zamordował swą matkę I odctąwszy następnie Jej 
ręce, przesłał ·ie do ambasady francus klej. Na nasŻej ilustracii widzimy mat-

kobójcę (na przedmht planie pośrodku) w drodze do sędziego śledczego. 

(t) W w!1osce nonves·kYe'J Ttrendam· 
dlalen orzel' iporwaił 4-letnią d:ziewczyinkę. 
Rod1Zii·ce wsłys.ze.JI kirz.y1k ni1e·S1Zo,ęśliwogo 
dzi,eoka i na1ty•c.hmLa:st wyh~el!li z mie:;z
ka'fl1ba, orz.el znaJd1owa~ się jodinatk juź , w 
:PiQwuetrz.u. Mleszikańcy ca.tej wsi uodaill 
S'ię na pOSZ!uCdwa mia porwame-j dtzfew. 
c;zymud i odttrnleźfii ją w gnieź<llZ!e orłów . . W MonacbJum odbył się przed kilku dniami bieg sztafetowy, w którym 
Dzitewcz.y.r.tk~ oca:lat-a - 1mafa ty1lko kil-i1 wzięło udział 176 drużyn, grupujący~b3740 IJ!iegaczy. 13~ tie:n p0 raz 16-ty 
ka ran na cre.le. wygrała druzy na klubu „1860". 

Nr.160 

dowódca włoskie} eskadry lof nłczeJ, 
której pokazy w Berlinie zyskały ~ 

ble ogólny aplauz. 

autor zn:incl w całym świecie srtukt 
„AU • Hclllclbcrf(' obchoc.11,i w tych 
dniach 70-tą rocz11Jce swych urodzin 

o 

Nieście P.omoc 
najbiedniejszym 

Codzienna nowelka nExoressu 11
• etą~ ruisza.f. Niewia•sta ro~11taika.ła silę I Morfeusza. Gto\vę odch:rli-ła \V tył l 

objęła męża <l1rżącemi r~kami. . zgrabne nóżiki oparta o przedwlczłą law-

Du&ZO l~Obl„e„O Ma.ttonek stara1 się ją u1spdkoić, aJe kę. Spala przeszło dwie g-odziny. 
~ a „ • w oczach r<)wnież miał łzy. Nie było cza- I Gdy się obu<lzifa„ spyta.la niederpll· 

prz,eld kLLku laty Wlracairem z Iełlnislka 'Jm w Berlinde -oJezwaii się mę-tczy:ma sn na cz;ufości. Keind•i.rk tor zrumyika.I drzwi wite: 
dio Berl:Lna. po krótki·em mi'lcz,eniu. . wagonu. . - JC'szcze nl·e Berlln? 

Na stacji Elm, w cutd10woom UtStroniu _ A ty w Zuirychu? _ spytata. - ż.einaJ--krzykn<lł maifżoT11e!k Mżą- - Je.szcze nl-c! 
f.rarnlkońs1kiiieim. ikond'ulktor otworzył drzwi - Jutro naid rainem - odrzekł - bę- cym dosem 1 wyiskocz.yl z w:i .:ronu. Pociąg mknąt. 
ł wpiw.5ci'ł do wagonu elegancko Utbrainą, ; dtz.iemy od siabre odid•U!leni o bairc:Wo wie- Poci,ą·g mszy1 wre.szci·e. Moja towa- - Nareszdc ! - krzyknęf::t. ~ za-
tt11f1Q1d'ą kobi•etę z gęstą woalką na twairzy. le mhJ. rzyska wtut!Lła siię w kąt wa.gonu l cicho trzynrnliśmv się w st()licy Nkm>ec. Wy-

Zamknct.a za sobą ·drzwi i przez olmo I Sciisnęta sillniie jego ręce i wysZielP- łkafa. cią~<Qfa s~ slo:l1ko tak, jak to sic czyni 
przyjmowała od kogoś bagaż: parasol talł'a: Na którejś ze stacyj zwróclita się do przy ocze:ki\vaniu cze .~r>ś radoon-e~o. 
od słoń·ca, parasol od deszcZJU. wahiikę I - Ale bQd'tiiesz często oo mnie pisać- mnie z rfrośbą. • d - Czy mam wezwać taiksó\Vkę? _, 
podręczoną, <lwl·e dlwże walilzy i jeszcze · praw<la? - r<rzeiprnsz?m va;na oar :zo - rze- spytałem. 
jailcLeś pacz.kl. Kiwnął głową. kta - . !aik ile s 1i~ cwJe. Czv mogła.bym - Bard1zo d1zlęk'trię - oc!1parta s·z}il).. 

Następnie wszed~ do wa.gonu mę-ż- - Cod:ziie.ninie, jaik przea.t:em. prawda? •PQll}ros~c 0 sZikln.11'kę wody, ko. - Mni czdka na mnie. 
czy1ma, Hcz.ący lat akof.o 50, sklci.niJ się - Roz-umiie si.ę, kochn.n·ie! Czyż mo- W te1~ ~piosób zawarli~my zmaJomość. J nn,g-1-c zammi·e·nHa się. poczcm odi. 
łeikko w moją stronę i przysiadł się do . głoby być inaczej? Ręd~ c:ueka·ł z nie- ~? !{Cdz!mie udało m1 się rozd1murzyć , wróciła się ode mnie. un•ukając mego -
paisaŻ)er'ki. I cferpHwośctą na twe>je listy. N<t!pisz na· JeJ m.a.Jen~ą twa.rzycZlkę .• Słuchała .mych · wziroku. 

Przez parę miirnrt n11e odlzywali silę <lo tyichmtast, j~ się miewają clizied. _ opow1~·d~n z uwagą i d<>sć często się na- Ty•mcza.sem na peronie rozległy się 
si1elbi1e. Męż.czY'z,na trzyma.f jiej rękę w j - Kochany mój - wtui!i'fa się w jego wet U1.Sm1echała. Otkrz.}1ki: - -
swy·ch c!lł-oniach i od CUllSIU do czaJSU pod- objęcia. . · Po J)e\VTiy'm cznsl•c ~a·ma na;vet za- - !lelen.o. tk'leno, ~r7.le J-csteś? -
nostt_ na nią wz.roik. Na mn~ie nie zwrnca·li żadlnej uwagi. cięła za.dawać ml rozmaite pyta ma. Mo1a towarzyska wyskoczyła z wa-

Wreszde on.a przerwała millczenle. N11e można się byt.o fm <l:z:iwió. Odv za- I Rozmowa ta m1<:czyła ją i•ed:natk. - goniu. 

_ - Dłi~go jesz.cze będ!ziemy raz.eitn?- koch~i ~al~on.~~e słę żegnają, nikt I W pewniej ch;viH ooe:wafa sie: • i:rz.:-d wa~onem właśnie zatriyma~y 
spytała ci.che>. dla mch me tstme1e. - Pozwoh mm. ze s1·ę tro~hę prze- s1·e 1aik1eś dw11e stars"Ze P·anle ornz męż-

- Ty,bko 35 mi.nu.t - od1pad, s.poglą- W pewnej chwHi niewiasta podmiosta śpiię.„ Jestem tnika zmęcz.ona. lczy>z.na z dw0jdcm dzieci. 
diając na z,eigarek. woal1kę i ujrzal'em wówczas d·robną twa- I Oczvwiśde ni-e mial·eim nic przeciw- Mf.oda mewiasta rzuci.fa mu się w m,.. 

- Boże! - westchnęła. . I ~zycz:kę, nadier sympatvczną. ko tern.u. Po eh.wili moja townrzyszka jccla. 
,_.... W~ecwreim o zmierzchu. będlz~etsz Rozilegf się gwtzd lokomotywy. Po- podróży już znajd·owala się w objęciach 1 Tłl.tfTl1. D. 
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Gostyń • Le.szczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kollataia 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielcryk Grod,l$k. Zbąs1vńske '!. 

pre n u:m er a ta: z kosztami 1>rzesv1ki 1>ocztowei zł. 3 r;r. so miesiecznie I Ogłoszenia• W tek~cie so gr . za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalt)·); 
. .. . • . nck~nln:tl 411 !!r. za wiersz mihm Orohne: za słowo 15 rrosz)', 

naimme1sze li. l.50. Poszukiwanie orac": za slowo IO groszv. najmniejsze zl. t.20. 
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